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Jak sen przeminął rok stary, odwróciła się 
karta historii, zamykając trzyletni okres naszego 
dorobku, a pozostawiając przed nami mglistą, nie­
jasną przyszłość. Na progu Nowego Roku nale­
ży nam rzucić okiem ■wstecz, ocenić nasz trud i je­
go wyniki, oraz wytyczyć mocno drogi w przy­
szłość.
Dodatnio przejawy naszej pracy.

Gdy spojrzymy na blaski i cienie, - bo 
i gdzież icli nie ma, — trzyletniej naszej pracy, 
gdy zwrócimy uwagę na nasze wysiłki i zan.©dba­
nia, — musimy dojść do wniosku, że jednak strona 
czynna naszej pracy przewyższa stronę bierną, że 
wszelkim naszym wysiłkom towarzyszyło obfite 

' błogosławieństwo Boże.
Przede wszystkim prawie ukończyliśmy or­

ganizację naszych Oddziałów. Prawne każda pa­
rafia posiada już Oddział „Caritas“; Wprawdzie 
stopień aktywności Oddziałów jest jeszcze bardzo 
różny, ale w każdym razie Oddział istnieje, co sta­
nowi podstawę dalszego działania. W kilku tylko 
parafiach jeszcze nie zostały formalnie zgłoszone 
Oddziały, ale liczba ich jest tak mała, że prawie 
nie bierze się jej pod uwagę. 97% Oddziałów ist­
nieje.

Praca po poszczególnych parafiach staje się 
coraz więcej intenzywną. Widzimy dużo dobrej 
woli. Ilość członków' wspierających wzrosła pra­
wie o 100%. —- Wzrosła również poważnie liczba 
opiekunek rejonowych. Powołano szereg aktyw- 
nych Komisyj Rewizyjnych, obesłano licznie kur­
sy dla opiekunek i dla Kierownictw, wzrosły tak­
że obroty materialne Oddziałów. Ulepszyła się 
również strona organizacyjna przez wprowadze­
nie Okręgów, które spieszyły Oddziałom z pomo­
cą, załatwiały różne sprawy u władz powiatowych, 
wizytowąły podległe im placówki.
Strony ujemne.

Mówiąc o stronach dodatnich, nie możemy tak­
że przemilczeć ujemnych. Wprawdzie mówony o 
dużym postępie ogólnym, ale nie możemy mieć o- 
czu zamkniętych na fakt, że jest on dziełem tyl­
ko Oddzia-ów naprawdę aktywnych. Jest ich dzię­
ki Bogu wiele. Pojmują one swoją pracę poważnie, 
nie cofają się przed żalnym wysiłkiem,.Sile też o- 
bok nich w tym ogólnym wyścigu pracy, wielo jest 
takich, które pozostają ?.w tylej i/prawię ftię piętro-; 

bią. W stosunku do wielkości paraf  i j, w których 
działają i. do możliwości, jakie mogłyby spożytko­
wać, wyniki ich pracy są minimalne, a czasem pra­
wie żadne. — Obowiązek pracy w ,,Caritas" za­
miast traktować jako najbardziej radosną przez 
Opatrzność zesłaną możliwość twórczej, produk­
tywnej pracy, traktują jako swą kulę u nogi, jako 
ciężar, który z Boskiego dopustu musi się dźwi­
gać, — obojętne z jakim skutkiem. Wyniki z III-go 
„Tygodnia Miłosierdzia" — aczkolwiek wyższe niż 
w roku 1946 są tego wymownym dowodem.

Luki w ewidencjach obecności na kursach, w 
kartach sprawozdawczych itp. również o tym 
świadczą.

Słaba, i jak gdyby wymuszona praca niektó­
rych naszych Oddziałów, stanowi u progu Nowego 
Roku naszą największą troskę. — Życzymy im z ca­
łego serca, aby Duch święty, który mocen jest 
wszystko oświecić i uświęcić, raczył je natchnąć 
tym głębokim zrozumieniem obfitej w bogactwo 
zasług, piękno i radość pracy „CARITAS", aby 
przemogły bierność i zniechęcenie i w pełni sił 
rozwinęły żywą aktywność charytatywną w swych 
parafiach.

Rzut oka w przyszłość-
Nie możemy jednak poprzestać na spojrzeniu 

wstecz i na schowaniu do archiwum przeszłej na­
szej działalności. Obowiązkiem naszym jest wyty­
czyć program na przyszłość.

Jest rzeczą pewną, iż rozpoczęty obecnie rok 
1948 nie będzie nam .ścielić drogi różami, że cze­
kają nas w tym roku nowe trudności, zmartwie­
nia, kłopoty, i to tym większe, im szerzej rozbu­
dowana jest nasza praca. — Ale też pewną jest rze­
czą. że pomoc Boża wzrasta w miarę trudności. — 
W naszych charytatywnych obowiązkach tej po­
mocy możemy być pewni o wiele więcej, niż w ja­
kichkolwiek innych sprawach. A więc mamy mocną 
podstawę do. nadziei, iż tegoroczne wysiłki uwień­
czone będą pomyślnymi wynikami. A reszta, już za­
leży.od naszej własnej ambicji.

Do pracy musimy się zabrać naprawdę poważ­
nie. Niech nikt nie myśli, że wystarczy, gdy będzie 

-łąk, jak było. O nie! To już czwarty rok pracy.
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Przystępujemy do niej z większym doświad' 
czeniem. Unikajmy dotąd popełnianych błędów, u- 
suwajmy przeszkody w zarodku, dopóki są małe, 
gdyż mogą z czasem uróść do rozmiarów przekra­
czających nasze siły.

Rozwijajmy własną inicjatywę, bo tylko wów­
czas zdobędziemy konieczną w pracy pewność 
siebie.

Realizujmy wskazania kursów i „Biuletynu“, 
bez zbędnych dyskusyj, czy się to da czy się nie 
da zrobić. W czasie takich dyskusyj bowiem trud­
ności wydają się nam ponad miarę, a w trakcie sa­
mej pracy maleją one jakoś, a nawet nikną zupeł­
nie. Pamiętajmy, że wiele najlepszych pomysłów, 
najwartościowszych wskazań zostało już w nie­
których naszych Oddziałach „przedyskutowany­
mi“ i poszło do teki z napisem: „to nie możliwe“, 
podczas gdy w innych Oddziałach przeprowadzono 
je z wielkim pożytkiem społecznym przy minimal­
nych trudnościach.

Pamiętajmy, iż przystępujemy do pracy w licz­
niejszych szeregach ludzi, którzy przeszli już nie­
jedno doświadczenie organizacyjne.

Wnieśmy przede wszystkim w pracę wysokie 
wartości duchowe, które czerpać wciąż możemy w 
modlitwie i Sakramentach św.

I wreszcie przystąpmy do pracy z tym moc­
nym, głębokim przekonaniem, iż w tym roku pra­
ca nasza stanowczo podnieść się musi.

Mierzmy siły potrzebami, a nie potrzeby siła- 
m i.Postawmy sobie zatym raczej program maksy­
malny, bo minimalny nie zapali nas do pracy, nie 
zwiększy zsobu naszej energii.

Jeśli mamy mieć naprawdę bogate wyniki pra­
cy, to już układając program, musimy widzieć o- 
czyma duszy te setki czy tysiące dzieci na kolo­
niach czy półkoloniach letnich, naprawdę poważne 
sumy uzyskane w ,,Tygodniu Miłosierdzia“, — licz­
ne i czynne sekcje Odziału, dzieła miłosierdzia itp. 
Zapatrzeni w taką wizję a przytym przejęci wiel­
kością i świętością naszej sprawy możemy dopie- " 
ro działać i liczyć na wynik.

Kilka zadań konkretnych.
Uwagi zawarte w niniejszym artykule mają 

charakter ogólny, bo trudno tutaj wyczerpać kon­
kretnie całość. Oddziały jednak muszą konkretnie 
podchodzić do swych zagadnień.

Przypominamy tu nasze kursy jesienne, któ­
rych reieraty zapodaliśmy w „Biuletynie“.

Nie umniejszając zupełnie innycn problemów 
musimy podkreślić niektóre w przekonaniu o ich 
wyjątkowej ważności:

Niech nie będzie Oddziału, któryby nie powo­
łał do życia bodaj jednej nowej placówki opiekuń­
czej. Przecież tyle ich czeka na nasze zainteresowa­
nie. Punkty opieki nad matką -i dzieckiem, punkty 
samarytańskie, Bractwa trzeźwości itd. Kto ma je 
powoywać do życia i troszczyć się o ich prawidło­
we funkcjonowanie1? Oddziały nasze i tylko Od­
działy. — Nie jest to rzeczą Okręgu, a tym mniej 
Związku.

Mnóżmy szeregi pracowników charytatywnych 
przez tworzenie sekcyj, a przede wszystkim przez 
zakładanie Stowarzyszeń św. Wincentego a Paulo. 
Pamiętajmy, że trud włożony w tę dziedzinę pracy 
opłaci się nam tysiąckrotnie.

Powołujmy coraz dalsze szeregi członków 
wspierających, których nikła ilość dotychczasowa 
musi się w tym roku najmniej potroić.

Działając więcej, działajmy sumienniej. Niech 
nasza księgowość będzie w każdej chwili gotowa 
do jakiejkolwiek kontroli, niech nasze sprawozda­
nia odpowiadają istocie rzeczy, a nie zawierają da­
nych płynących z domysłów, niech każde nasze ze­
branie będzie przeżyte jako religijny akt uspołecz­
nienia miłości bliźniego.

A wreszcie módlmy się w sprawach „CARI­
TAS“. Módlmy się choć krótko, lecz szczerze, by 
Pan Bóg raczył wesprzeć naszą pracę, gdyż: „Je­
żeli Pan domu nie zbuduje, napróżno nad nim ro­
botnik pracuje“.

I bądźmy najlepszej myśli. Gdyż żadna praca 
nie ginie, a tym więcej praca dobra, twórcza opa­
trzona Bożym błogosławieństwem. Bilans bieżące­
go roku będzie nam tego najlepszym przykładem.

Ks. St. Wojtowicz-
Nasze aktualne zadania

(Krótka treść referatu wygłoszonego na kursach dla Kierownictw).
• W listopadzie odbył się w Krakowie trzydnio­

wy zjazd prezesów i dyrektorów Związków „Ca­
ritas“, — zjazd o charakterze ogólnopolskim. W sze­
regu referatów omówione zostały7 najważniejsze

zagadnienia programowe, — wszystko to jednak 
nie zdałoby się na nic, gdyby myśli poruszane w re­
feratach nie dotarły do każdego naszego Oddziału 
i nie zostały w czyn wprowadzone. Dlatego niech 

Rok 1948, to rok przebudowy pracy Oddziałów z luźnej na sekcyjną.
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kierownictwa Oddziałów dołożą wszystkich starań, 
by za wszelką cenę myśli dziś omawiane wprowa­
dzić w życie.

1) Akcja zwalczania pijaństwa.
Z woli Episkopatu polskiego, akcji tej ma się 

podjąć ,,Caritas“. Nie potrzeba udowadniać, jak 
ważną jest ta sprawa i nasze hasło tegoroczne „Ra­
tujmy człowieka“ odnosi się także do ratowania go 
od strasznego nieszczęścia, jakie sprowadza w na­
sze życie — pijaństwo. Cokolwiek uda się zrobić 
na tym odcinku, będzie to prawdziwym dobrodziej­
stwem, które podniesie wartość akcji charytatyw­
nej wyżej, niż przydzielenie komuś kilku sztuk 
odzieży, albo zapomogi gotówkowej.

Nie trzeba szeroko udowadniać, że dziś jest 
pod tym względem źle, —- że tak, jak po tamtej 
wojnie przychodzi ponowna fala pijaństwa, — że 
zagrożone jest życie moralne i szczęście rodzinne 
Każdy przyznać musi, że dziś koniecznym jest po­
stawienie pijaństwu twardych granic, jeśli Polska 
pije obecnie pięć razy więcej, niż przed wojną, bo 
nawet 39% młodzieży szkolnej pije, — jeśli niemcy, 
pojąc nas wódką, pozostawili nam zgubny spadek 
w postaci znieczulonego sumienia i zatraconego u- 
miaru do tego stopnia, że dziś wódkę podaję się 
nawet niemowlętom.

,,Caritas“ musi przystąpić do akcji, mającej 
na celu zmniejszenie liczby pijaków nałogowych, 
ochronę rodzin i dzieci od dalszych nieszczęść. Nie 
będzie to łatwa sprawa, ale ,,Caritas“ od niej wy­
cofać się nie może, gdyż przeciwdziałanie pijań­
stwu jest tutaj nakazane wolą Episkopatu.

Co mogą Kierownictwa Oddziału zrobić prak­
tycznie w tej dziedzinie ł

Mogą uczynić bardzo wiele i dzielnie wspomóc 
akcję księży w kierunku tępienia nałogu pijań­
stwa — w szczególności zaś:

a) założyć sekcję trzeźwości, która miałaby za 
zadanie prowadzenie walki z alkoholizmem na te­
renie parafii. Byłby to aktyw trzeźwości Oddziału 
„Caritas“;

b) prowadzić apostolstwo trzeźwości przez o- 
piekunki rejonowe, których liczba powinna wzróść 
i które mają być specjalnie wychowywane w sek­
cji opiekunek;

c) otoczyć opieką domy, gdzie alkohol stal się 
nieszczęściem i rozwinąć w nich silną akcję prze 
ciwdziałania;

d) zająć się dziećmi i młodzieżą zagrożoną na­
łogiem i skutkami pijaństwa. Przedstawiać im 
zgubne działanie tego nałogu, upominać rodziców, 
by nie dawali dzieciom wódki. Dla dzieci i młodzie­
ży do lat 18 konieczną jest pełna abstynencja od 
napojów alkoholowych;

e) Przestrzegać parafian, zwłaszcza bogat­
szych, aby na uroczystości rodzinne nie przygoto­
wywali większej ilości alkoholu;

f) prowadzić ewidencję nałogowych pijaków 
i zapodawać z okazji sprawozdań, względnie na, żą­
danie ich liczbę (nie nazwiska) do Związku;

g) organizować odpowiednie odczyty i refe­
raty o skutkach pijaństwa. Jeśli byłaby sposob­
ność. postarać się o wyświetlanie odpowiednich 
filmów wązkotaśmowych, przystosowanych do 
każcugo lokalu;

h) współpracować z czynnikami państwowy 
mi, powołanymi do ograniczania nałogu pijaństwa, 
szczególnie zgłaszać im jednoski, które wymagają 
leczenia w specjalnych zakładach, leczących z na­
łogu pijaństwa;

i) pomyśleć samodzielnie o lekarstwach prze­
ciwdziałających nałogowi pijaństwa;

p zająć się kolportażem pism, ulotek i innych 
materiałów, jakie nadeśle Związek, działać przez 
scenę;

k) brać udział w kursach urządzanych przez 
Związek dla celów7 walki z alkoholizmem;

l) urządzić ,,Akcję Trzeźwości“;
ł) wyszukiwać członków Bractwa trzeźwości 

oraz odpowiedzialnych kierowników tychże.
Jak wadzimy, zadań jest dość dużo, tak, że dla 

ich prowadzenia była by bardzo przydatną spe- 
cjalna sekcja trzeźwości przy każdym z naszych 
Oddziałów7.

Aby tę pracę należycie zorganizować, powstał 
przy Krajowej Centali ,,Caritas“ osobny referat 
trzeźwości, którego zadaniem jest tworzenie po­
dobnych referatów przy diecezjalnych Związkach 
,,Caritas“. Referentem trzeźwości przy naszym 
Związku zamianował J. E. Biskup Ordynariusz 
Ks. Prałata Dra Michała Reca. Referat trzeźwości 
będzie miał za zadanie zakładanie przy Oddziałach 
,,Caritas“ Bractw trzeźwości, na wzór zakładanych 
przed wojną Bractw wstrzemięźliwości oraz do­
starczanie pomocy organizacyjnych, prelegentów7 
i wykładowców na zebrania przeciwalkoholowe, 
wreszcie popularyzowanie idei trzeźwości i absty­
nencji. Sekretariat Diecezjalny Referatu Trzeźwo­
ści mieści się w biurach Związku „Caritas“ i już 
w7 lutym br. przystąpi do zorganizowania Wielko­
postnej Akcji Trzeźwości“ w naszej Diecezji, na 
który materiału dostarczy Krajowa Centrala „Ca­
ritas“.

Oto jedno zadanie programowe pracy „Cari­
tas“.

2) Akcja samarytańska.
Sprawa aktualna zwłaszcza w7 odleglejszych 

wsiach. W naszej diecezji mamy dopiero 29 ognisk 
samarytańskich,'których zadaniem jest umożliwi?“ 
nie ludziom, zwłaszcza niezamożnym, leczenia. 
Często zdarza się, iż ludzie po wsiach pozbawieni 
są nie tylko lekarza, ale wogóle wszelkiej pierw­
szej pomocy w w7ypadku choroby, — nie rzadko też 
zdarza się, iż chory musi umierać, bo nikt w7 oto-

Praca na polu Miłosierdzia, zapewnia nam miłosierdzie Boże w Nowym Roku!



B I U L ETYK

czeniu nie wie jak mu udzielić ratunku. — Dla^ 
tego należało by:

a) kształcić zdolniejsze dziewczęta wiejskie na 
samarytanki. Kandydatki należy wcześniej zgła­
szać do Związku, by można planowo kurs przygo­
tować;

b) zakładać dalsze ogniska samarytańskie, wy­
posażone ,w apteczki, środki pierwszej pomocy 
gdzie możnaby także prowadzić akcję zbierania 
i wymiany ziół leczniczych;

c) prowadzić opiekę nad chorymi przez opie­
kunki rejonowe, których ilość należy . zwiększyć, 
rejony natomiast umniejszyć;

d) prowadzić ewidencję dzieci zagrożonych 
gruźlicą; korzystać z każdej okazji wysłania tych­
że do prewentorium w Otwocku, organizować kolo­
nie letnie i półkolonie, a także, jeśli tylko się cła, 
korzystać z ambulansu rontgenowsk-iego;

d) zorientować się jakie są potrzeby położ­
nych w parafii i ułatwić im zdobycie kwalifikacyj,

e) prowadzić nadal opiekę nad matką i dziec­
kiem, przez zakładanie punktów tej opieki.

3) Akcja przećiwżebracza.
Jest to zagadnienie bardzo trudne i kosztow­

ne. Przede wszystkim należy:
a) Zwalczać zawodowe żebractwo, nie dawać 

zapomóg próżniakom i osobnikom nieznanym.
Po wsiach można zastosować dawanie jałmuż­

ny tylko w postaci jedzenia, po miastach stosować 

bony jalmużnicze.
b) Prawdziwie biednych ludzi, znanych, pocho­

dzących z tej samej parąfii otoczyć opieką, by nie 
byli zmuszeni żebrać. Jeśli żebractwo miało by być 
spowodowane ciężkim nieszczęściem np. pożarem 
domu itp., należy zorganizować pomoc przez Od­
dział ,,Caritas“ (dobre wyniki daje zorganizowanie 
pomocy sąsiedzkiej) i nie dopuszczać, by tacy lu­
dzie stawali się żebrakami.

c) wyst”Z?ffać się należy dawania zapomóg 
żebrzącym dzieciom;

d) prowadzić kartotekę żebraków i współpra­
cować z miejscową opieką społeczną.

4) Opieka nad przedszkolami i ochronkami 
„Caritas“.

Są one przedszkolami i ochronkami prywatny­
mi, kościelnymi. Właściciel ma wobec nich pewne 
prawa i obowiązki. Należy dostosować sę do wszy­
stkich zorządzmi Związku „Caritas“, przedszkola 
otoczyć opieką tak, by kłopoty i troski przedszkola 
były równoznacznymi z ogólnymi troskami Odzia- 
łu. Wszelkie pisma w sprawie rejestracji nowych 
przedszkoli kierować do władz przez Związek ,,Ca­
ritas“.

Oto centralne ogólnopolskie zadania aktualne. 
Ich rozszerzenie, względnie dalszy ciąg, w następ­
nym referacie.

Bro - wski.

Naczelne problemy w naszym „wczoraj46 i „jutro“
(Referat wygłoszony na okręgowym kursie dla Kierownictw).

Jesteśmy organizacją żywą, a więc podlegamy 
prawu ewolucji czyli rozwoju. — Problemy, które 
w naszym „wczoraj“ tkwiły zaledwie w zarodku, 
przedstawiały się jako nasze — dalekie może na­
wet — życzenia „dziś“, konkretyzują się coraz wy­
raźniej, by wmaszym „jutro“ stanąć w formie na­
czelnych problemów.

W niniejszym referacie poruszymy jedynie te 
problemy, które winny być objęte najbliższym rocz­
nym programem pracy. Są óne następująe:

1) Liczebna siła Oddziału.
Gdzie Oddział pracował intenzywnie, to już do 

dziśdnia rozrósł się należycie, czego dowodepi za- 
podawańe ilości członków wspierających np. 650, 
drugi.raz 650, 620, 268 w'Oddziale wiejskim it. d. 
Oto cyfry, które dowodzą, iż CARITAS przenika 
nasze społeczeństwo ideą uspołecznionej miłości 
bliźniego. Zbiórka w czasie „Tygodnia Miłosier­
dzia“ i wogóle ofiarność na cele „Caritas“ dowodzi, 

iż kto zna ideologię tej organizacji, teii nastawia- 
się do niej życzliwie. Zdarzają się-jednak inne Wy­
padki, a mianowicie, że Oddziały albo nie aposto­
łują należycie idei CARITAS albo też nie umieją 
życzliwie-' nastawionego miejscowego społeczeń­
stwa ująć wTormy organizacyjne. — To też poza 
stosowanymi już u nas sposobami pozyskiwnia no­
wych członków, obecnie poleca się Oddziałom spo­
sób następujący:

W porozumieniu z Księdzem Proboszczem na­
leży założyć sekcję „Caritas“ w (każdym bractwie 
i każdej organizacji kościelnej, przede wszystkim 
jednak w organizacjach dziecięcych i młodzieżo­
wych. więc: w Krucjacie'Eucharystycznej, w Kół­
ku Ministrantów, w Sodalicjach Mariańskich itd. 
Ze straszy cli uwzględniać wszystkie, któro pracu­
ją w naszych parafiach, a więc: Żywy Różaniec, 
III-ci Zakon św. Franciszka. Apostolstwo Modli­
twy, Straż Honorowa itd.

Styczeń, to miesiąc Walnych Zebrań Oddziałów ,,Caritas“. 
Urządźcie zątym w swym Oddzielę Walne-Zebrani«!
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Sekcje miały by następujące trzy zadania:
a) pogłębiania, wiadomości z zakresu ,,Caritas" 

u członków sekcji;
b) apostołowanie ideologii ,,Caritas“ w terenie;
c) składanie ofiar na ,,Caritas“.
Zwracamy uwagę, aby nie kłaść żadnego na- 

cięku na wysokość ofiar, zwłaszcza u dzieci i mło­
dzieży, natomiast kłaść duży nacisk na kuniecz- 
neść składania tych ofiar. Niech będzie to symbo­
liczny 1 zł. na miesiąc, ale niech będzie konieczne. 
Bez ofiary nie ma „Caritas“.

2) Oddział musi obejmować całą parafię.
W niektórych parafiach zdarza się, iż Oddział 

istnieje jedynie dla gromady centralnej (tej, w któ­
rej znajduje się kościół) lub dla miasta, a rie o- 
bejmuie inncch gromad. Zwracamy uwagę iż taki 
stan rzeczy jest niedopuszczalny. Oddział parafial­
ny min’ obejmować akcją.całą parafię, inaczej nie 
jest Oddziałom ,,Caritas“.

Co to zna _*zy „obejmować akcją całą parafię“?
Znaczy to:
a.) rozbudować w każdej gromadzie należącej 

do parafii równomierną sieć opiekunek rejono­
wych i

b) członków wspierających;
c) akcją pomocy objąć podopiecznych z wszy’ 

stkich gromad, a nie tylko z miasta, czy tej groma­
dy, gdzie znajduje się kościół;

d) w każdej gromadzie apostołować usilnie 
„Caritas“;

e) pilnować, aby w zebraniach trały udział 
<■; iekunki z wszystkich gromad, oraz aby zupełnie 
bezstronnie brano ich glos pod uwagę.

3) Oddział musi opanować niematerialną dzie­
dzinę pracy.

C tym wspominaliśmy już w poprzednim re­
feracie. uzasadniając konieczność tej pracy. Obec­
nie dodamy, że praca na polu niematerialnym jest 
bardzo szeroko prowadzona w naszych Oddziałach, 
tylko za mało uwzględnia się ją w sprawozdaniach. 
Istniej nietrudny sposób zamieszczania w sprawo­
zdaniach rocznych czy półrocznych Oddziału rezul­
tatów z pracy na polu niematerialnym, a mianowi­
cie: Wypisuje, się pod sobą siedem ućzvnków miło- 

■ sierdzią tyczących duszy, a przy każdym z nich 
piszę się liczbę, wyrażającą ile .razy Oddz:ał dany 
uczynek spełnił. — Kto sporządzą takie sprawo­
zdanie? — Sekretarz..— Skąd bierze do tego mate­
riał? — Na każdym zebraniu mies’pcznvm zapo­
dam go do protokółu Oniekunka Oddziałowa, ze­
brawszy go wprżód od Opiekunek remnowyćh. - 
W ten sposób nikt nie ma za.wie^ pracy, a cały 
dorot-ek na polu niematerialnym jest ujęty w spra­
wozdaniu.

Rzecz wymagająca jakna jrychlejszego u-
względnienia w programie pracy Odziału.

4) Oddział musi być samowystarczalnym ma­
terialnie.

Problem- niesłychanie ważny, który może był­
by już zrealizowany, gdyby nie wydatniejsze zapo­
mogi związkowe, które osłabiły zarówno ofiarność 
społeczeństwa jak i aktywność członków naszych 
Oddziałów. „My jesteśmy tak biedni, że nie tylko 
nie możemy o nie zwracać się do parafian, ale prze­
ciwnie jak najwięcej należy nam tu przysyłać? — 
mówiła część naszych Oddziałów i temu tylko przy­
pisać należy, że dzisiaj nie są samowystarczalne 
materialnie. A inne Oddziały — nawet w pasie po- 
frontewym — postawiły sobie zasadę: „pomóżmy 
sc-bie sami“ i zupełnie nieza^żnie od przydziałów 
zwiazkowyćh. od darów amerykańskich, poczęły 
operować systemem czysto „caritasowym i te Od­
działy są dzisiaj gospodarczo tak zamożne, że na­
wet za wzór do naśladowania nie mogą służyć in­
nym, gdyż wzór ton byłby nieosiągalnym. Setki 
tysięcy, a nawet miliony złotych, wpisane są’ na 
stronach ich. ksiar kasowych, a biedni z narafij, 
gdzie pracująfe Oddz’aly, mogą, zawsze liczyć na 
pewna romcc z ich strony.

Tdz:e tutaj o to. aby w takim stopniu, w iai-im 
to może bvć osiągnięte uzyskaty wszystkie Oddzia­
ły materialną samowystarczalność.

Przy tej okazii przypominamy Oddziałom, iż 
tylko w Tarnowskim Związku n;e składaja. one nic 
na rzecz Związku. W innych Związkach Oddziały 
musza Związek subwencjonować pewnym procen­
tem od własnych dochodów. Związek Tarnowski 
na raz:e tego nie żąda, żadn natemiast, abv każdy 
Oddział starał się o materialną samowystarczal­
ność.

Środki zdobycia funduszów materialnych mo­
żemy zaredać jedyme statutowe, zresz+ą Oddziały 
same mała, tutaj znakomite pomysły, a i „Biuletyn“ 
nieraz jeszcze podsunie aktualny sposób.

5) Oddział musi rozbudować pracę przez two­
rzenie sekcyj.

Początkowo wystarczał Oddział- złożony z kie­
rownictw:: i kilku opiekunek. A choćby nawet i nie 
wysiwrezai, to trudno było odrazu organizować. 
Oddziały o licznyph, wieloosobowych rozczłonko- 
waniaeh, gdyż trudno było liczyć zarówno na od­
powiednią ilość ludzi, jak i na. pokonanie licznych 
trudno'ci związanych z organizacją. Teraz, gdy 
Oddziały stają mejednokrotnie -wobec zadań trwa­
łych, bardzo poważnych, prewadzonveh wspólnie 
z wojewódzkimi czy powiatowymi Referatami 0- 
p;eki Społecznej, jak punkty opieki nad matką i. 
dzieckiem, kuchnie „Caritas“, ogniska samarytań­
skie itp., musi każęla jedna z takich placówek opie­
kuńczych posiadać grupę ludzi, która by nią za- 
wiadywała czyli sekcję. — Trudno wymagać, by 
wszystko miał w swoim bezpośrednim zarządzie 

Pamiętajcie że z wiosną odbędzie się il-gpWalny Zjazd Związku „Caritas“ Diecezji Tarnowskiej.-
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Prezes czy Proboszcz, czy ktokolwiek inny, gdyż 
przy innych obowiązkach absolutnie nie będzie w 
możności podołać porządnemu prowadzeniu pla­
cówki. — Każda placówka prowadzona przez Od­
dział winna mieć swoją sc-kcję, czyli zespół czyn­
nych członków „Caritas“, którzy by mieli zlecone 
prowadzenie wyłącznie danej placówki. — Swoje 
sekcje winny mieć także inne rodzaje pracy np. 
nad młodzieżą, na scenie itp. Stąd każdy Oddział 
winien spotęgować działalność, względnie założyć 
następujące sekcje:

1) Sekcja młodzieżowa (sekcyjnym jest kie­
rownik świetlicy ,,Caritas“);

2) Sekcja sceniczna (teatralna) sekcyjnym jest 
reżyser prowadzący przedstawienia:

3) Sekcja trzeźwości (ma na celu zwalczanie 
nadużywania alkoholu);

4) Sekcja samarytańska (ma na celu prowa­
dzenie oemiska samarytańskiego);

5) Sekcja opieki nad matką i dzieckiem'(cel: 
prowadzenie punktu opieki nad matką i dzieckiem);

6) Sekcja opieki bezpośredniej (tworzyłyby ją 
wszystkie opiekunki rejonowe, sekcyjną byłaby 
Opiekunka, oddziałowa);

7) Sekcja przeciwżebracza (mająca na celu 
zwalczanie żebractwa) itd.

Nadto należy otoczyć opieką wszelkie działają­
ce sekcje specjalne (np. sekcja godzenia sporów, 
sekcie gospodarcze, oświatowe itp.), gdyż przy­
szłość naszej pracy — to praca w sekcjach.

W zebraniu (posiedzeniu) Kierownictwa bra­
liby udział poszczególni sekcyjni i uzgadnialiby w 
ten sposób współpracę wszystkich sekcyj na te­
renie parafii.

Sprawa szczególnie ważna i pilna.
6) Współpraca z Towarzystwem św. Wincen­

tego a Paulo.
Zasady współpracy z Towarzystwem św. Win­

centego a Paulo będą przedstawione w osobnych 
artykułach. Należy jednak już teraz wiedzieć, iż:

a) ogólnopolski statut Stowarzyszenia św. 
Wincentego a Paulo jest już w druku;

b) nie ma żadnych kolizyj, przeciwnie, wza­
jemna pomoc w pracy Stowarzyszenia św. Wincen­
tego a Paulo i Odziału ,.Caritas“;

c) należy przygotować grunt pod założenie 
Stowarzyszenia św. Wincentego a Paulo przez u­

świadamianie na szerszą skalę chętnych, zwłaszcza 
kobiet, że takie stowarzyszenie powstanie:

d) tam, gdzie istnieje Stowarzyszenie św. 
Wincentego a Paulo należy z nim nawiązać bliższy 
kontakt, celem rozpoczęcia pełnej współpracy, 
gdy tylko statut zostanie rozesłany.

7) Oddziały winne stale podnosić poziom du­
chowy swych członków.

Na wstępie należy stwierdzić, iż poziom du­
chowy naszych Oddziałów jest wysoki i piękny. — 
Prawda, iż pewna, bardzo nieliczna część Oddzia­
łów, mogłaby zaprzeczyć temu twierdzeniu, ale ta 
część to tylko mały wyjątek, który potwierdza zu­
pełnie przeciwną regułę. Jednak i te Oddziały, któ­
re maja wysoki poziom duchowy u swych człon­
ków muszą stale pracować nad jego utrzymaniem 
i ustawicznym podnoszeniem, gdyż kto nie idzie 
naprzód, ten się cofa.

Poziom duchowy można i należy ustawicznie 
podnosić przez:

1) Przystępowanie do Sakramentów św., słu­
chanie częste Mszy św., rozmyślanie — słowem u- 
żywanie tych środków, jakie w pracy nad sobą 
zaleca nam Kościół św.;

2) Czytanie żywmtów Świętych Pańskich, 
gdzie spotyka się wspaniale przykłady miłosier­
dzia oraz pracy nad jego krzewieniem czy uspo­
łecznianiem;

3) Solidne opracowywanie i przemyśliwanie 
referatów ideowych, wygłaszanych z okazji zebrań 
Oddziału.

Pamiętajmy, że powołani jesteśmy do przebu­
dowy w duchu miłosierdzia naszego w znacznym 
stopniu zmaterializowanego społeczeństwa, które 
często na mylnych podstawach opiera swój sto­
sunek do Pana Boga; myśli, że miłosierdzie moż­
na. na Panu Bogu wymusić łzami czv tarzaniem 
się po posadzcekośeielnej, a przecież Pan Bóg po­
wiada wyraźnie w Piśmie św. ,iż „sąd bez miłosier­
dzia temu, który miłosierdzia nie czynił“. — Jak! 
Musimy zatem sami pełnić przykazania miłości 
bliźniego (miłosierdzia) i na tej podstawie liczyć 
dopiero na miłosierdzie Boże nad nami i o nie 
prosić.

To przekonanie musimy wszczepić w nasze 
społeczeństwo, a zdroje miłosierdzia Bożego będą 
nam za to zapłatą.

Zarządzenia i aktualne wskazówki dla Oddziałów
Walne Zebrania Oddziałów.

Miesiąc styczeń to okres odbywania Walnych 
Zebrań. Każdy Oddział musi bezwarunkowo od­
być swe Walne Zebranie, gdyż jest to wymóg sta­
tutowy każdej organizacji. Nasz Statut mówi o 
Walnym Zebraniu w art. 37, a w art. 36 wymienia 
je jako jedną z władz Oddziału. Nie piszemy już 
nic więcej o ważności i konieczności Walnego Ze­

brania, gdyż rozumie się to samo przez się.
Nadmieniamy tylko, iż należy dołożyć wszel­

kich starań, aby to jedyne w7 roku i najważniejsze 
z zebrań było należycie przygotowane i przeprowa­
dzone.

W bieżącym roku możemv służyć Oddziałom 
wielką pomocą w przeprowadzeniu Walnego Ze­
brania, przesyłając zarówno program, jak i wszel­
kie wyjśnienia tyczące Walnego Zebrania, nadto 
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referat ideowy, przeznaczony do wygłoszenia na 
Walnym Zebraniu.

Krajowa Centrala „Caritas“ zadała sobie wie­
le trudu, by opracować tę instrukcję, to też kierow­
nictwa Oddziałów winny jak najdokładniej ją 
przestudiować, a następnie punkt po punkcie zużyt­
kować na Walnym Zabraniu.

Z instrukcji kładziemy specjalny nacisk na:
1) ogłoszenie Walnego Zebrania dwa tygodnie 

przed terminem jego Odbycia (ustęp 1 A, pukt 5);
2) posiadanie przez uczestników Walnego Ze­

brania legitymacyj oraz wpisania się tychże na 
listę obecności (końcowy odstęp i uwaga przy u- 
stępi 6, ust. 1 A);

3) przeprowadzenie wszystkich punktów pro­
gramu, zapodanych w punkcie 4, ustępu I, A);

4) czynności komisji kontrolującej (ust. II, E). 
nadto na:
5) konieczność przysłania odpisu protokołu 

Walnego Zebrania do Związku do d. 10 lutego br.
Natomiast z ustępu pt.: „Uchwalenie progra­

mu ramowego pracy Oddziału na rok 1948“ strona 
13 instrukcji nie obowiązuje wskazówka tycząca 
częstotliwości odbywania zebrań ogólnych oddzia­
łu, gdyż w naszych Oddziałach zabrania ogólne od­
bywają się według Statutu (art. 40) raz na miesiąc.

Nadsyłać sprawozdania roczne.
W ostatnim numerze „Biuletynu" z r. 1947 ro­

zesłaliśmy formularze sprawozdawcze, na których 
należy złożyć sprawozdanie z pracy za rok kalen­
darzowy 1947. Należy je wypełnić dokładniej, niż 
w roku ubiegłym, gdyż zeszłoroczne sprawozdania 
wykazały duże braki w dokładności. Niektóre ro­
biły wrażenie pisanych „na kolanie“ bez przygoto­
wania, bez dokładnego zliczenia wszystkich wyni­

ków pracy. Nadto bardzo często cyfry były wpisy­
wane nieczytelnie, tak, iż na ich podstawie trudno 
było się zorjentować jak na danym odcinku praca 
istotnie wyglądała. I jeszcze jedno. Bardzo prosi­
my o sumienne wypełnianie sprawozdań. To tylko 
ma być uwzględnione w sprawozdaniu, co rzeczy­
wiście wypracowano. Niczego nie powiększać, ani 
też nie umniejszać. Takie sprawozdanie dopiero po­
siada wartość zarówno dla Związku, jak i dla Kra­
jowej Centrali „Caritas“.

Uwaga!
Oddziały, które najsumienniej wywiążą się 

z tych dwóch tak ważnych obowiązków organiza­
cyjnych, a więc urządzą bez zarzutu Walne Zebra­
nie i nadeślą w terminie wzorowo wypełnione spra­
wozdania roczne, będą ogłoszone w „Biuletynie“, 
nadto 10 z pośród tych Oddziałów otrzyma drogą 
losowania wartościowe nagrody. — Bardzo zatym 
prosimy o sumienne i staranne potraktownie tych 
obydwu poleceń.

Zakładać sekcje sceniczne.
Okres zimy, to okres wzmożonej pracy na sce- 

nie. Niemal każdy Oddział wystawia w tym okresie 
Jasełka, jakieś przedstawienie w czasie karnawału, 
potem misterium pasyjne itp. Oddziały, które do­
tąd nie posiadały stałej sekcji scenicznej, a mimo 
tego wystawiały sztuki, przy pomocy przygodnie 
zebranych zespołów, winny dołożyć wrszełkich sta­
rań. aby zespoły odgrywające przedstawienia wo- 
kresie zimowym przekształcić na stałe sekcje sce­
niczne. Z sekcyj takich mogą mieć Oddziały duże 
korzyści. Należy je trochę podksztalcić,. podnieść 
ich poziom, a mogą później stale odgrywać przed­
stawienia na rzecz „Caritas“. Radzimy dopilnować 
tej sprawy. ;

W sprawie
Zgodnie z postanowieniem Najprzewielebniej- 

szego Episkopatu Polskiego urządzamy „Akcję 
Trzeźwości“, w czasie której będzie obowiązywało 
wstrzymanie się od wszelkich napojów alkoho­
lowych. — Zanim wyjdzie w tej sprawie osobna 
instukcja ze strony naszego Episkopatu podajemy 
już dziś ramowy plan tej akcji przeciwalkoholowej.

1) Ulotka kolędowa, którą już w najbliższych 
dniach roześlemy poszczególnym Diecezja1 nym 
Związkom „Caritas“ ma na celu tylko ogólnie zwró­
cić uwagę na problem dzisiejszego alkoholizmu, 
należy ją więc już dziś odpowiednio w parafiach 
zareklamować, by rozeszła się możliwie wszędzie. 
Cena det. po 2 zł., zaś Diecezialne Związki otrzy­
mają ją z naszej Centrali z 30%-wym rabatem.

2) W przyszłości roześlemy osobna ulotkę i 
plakat informacyjny, Statut Bractwa Trzeźwości,

trzeźwości
deklaracje członkowskie i legitymacje członkow­
skie, a nadto cykl 6 kazań przeciwalkoholowych 
na Wielki Post w związku z „Akcją Trzeźwości“- 
Statut Bractwa Trzeźwości bez „Instrukcji jest 
już gotowy i w każdej ilości jest do nabycia. — Gdy 
zostanie wydrukowana „Instrukcja“ zamieścimy ją 
w „Biuletynie i roześlemy.

3. Akcję odczytową zainicjuje Diecezjalny Zwią­
zek „Caritas“ w całej Diec^zii przez swoich Refe­
rentów Trzeźwości, a już dziś zaopatrzy się w do­
stateczną ilość potrzebnych materiałów, wymienio­
nych wraz z adresami wydawców na okładce 28-go 
numeru miesięcznika „Caritas“.

Wydawcy przyznają chetnie rabat księgarski, 
o ile zamawiający większą ilość egzemplarzy o to 
poproszą.

Oddział który nie przysyła sprawozdania rocznego z swej pracy, nie jest Oddziałem „Caritas".



4. Broszurę pod tytułem „Wódka i Propinacja“ 
trudno nabyć w księgarniach, dlatego też, kto za­
mawia ją w większej ilości (powyżej 100 egz.) mo­
że otrzymać rabat. Można ją zamówić wprost u au­
tora Dra Józefa Putka, ministra poczt i tlegrafów. 
(Warszawa-Praga, Ministerstwo Poczt i Telegr.), a 
otrzyma je ze specjalnym dla „Caritas“ przyzna­
nym 50% rabatem.

5. Po jednym egzemplarzu każdej książki, bro­
szury, a nawet ulotki przeciwalkoholowe należy 
przeznaczyć na zapcczątkowenie specjalnej prze­
ciwalkoholowej biblioteczki.

6. Wszystkie zamówienia na jakiekolwiek wy­
dawnictwa przeciwalkoholowe, skierowane do Cen­
trali Kraj. „Caritas“ będą skierowywać wprost do 
Diecezjalnych Związków „Caritas“..

7. Za pobrane już przeciwalkoholowe broszu­
ry z naszej Centrali przesyłamy rozliczenie z proś­
bą o rychłe wyrównanie zaległości.

8. Zawiadamiamy równocześnie, że tych XX. 
Kierowników Diec. Referatów Trzeźwości, którzy 
niemogli wziąć udziału w ostatnim Kursie Przeciw­
alkoholowym w Warszawie, zaprosimy na najbliż­
szy analogiczny Kurs, a tymczasem dla zoriento­
wania się w zakresie ich zadań oraz uprawnień za­
łączamy instrukcję ramową dla Diecezjalnego Re­
feratu Trzeźwości.

9. Hasło nasze na „Akcję Trzeźwości“ brzmi: 
„Zamiast na wódkę daj na ratunek dla dzieci“.

Związek „Caritas“ poleca Oddziałom następu­
jące wydawnictwa, pomocne w walce z alkoholiz­
mem:

DZIAŁ OPIEKI NAD MATKĄ I DZIECKIEM. 
Ka-Ja.

Pomoce naukowe w
W przedszkolach wiejskich rozpoczęły .się fe­

rie zimowe, trwające przez miesiące styczeń i luty. 
Jest więc sporo czasu, by pomyśleć o uzupełnieniu 
pomocy naukowych. Skromne sumy, które przed­
szkola zdobyły, urządzając imprezy z okazji św. 
Mikołaja czy świąt Bożego Narodzenia poświęćmy 
na ten cel. Oczywiście nasze możliwości finansowe 
nie pozwolą na zakapowanie kosztownych zaba­
wek. Wychowawczynie mogą jednak same przy 
odrobinie dobrej woli i zapobiegliwości zaradzić te­
mu brakowi. — Postaram się podać jasno sposób 
zrobienia łatwych pomocy naukowych.

Pierwsza to loteryjka. Tekturę lub grubszy 
karton przycinamy w prostokąt o wielkości 21X35 
cm. następnie dzielimy ten prostokąt na'kwadraty 
(rysując linie tuszem lub atramentem), z których 
każdy bok będzie miał 7 cm. Wobec tego wypadnie 
na długość 5 kwadratów na szerokość 5 kwadraty, 
czyli powierzchnia tego prostokąta zostanie pokry-

Ks. Antoni Cząstka: „Zdrowie i życie ludzkie 
w szponach alkoholizmu“ — krótkie pogadanki o 
szkodliwości alkoholu. Cena 20 zł.

Ela Oleska: „Wszystko wolno — dawaj wód­
ki“, obrazek sceniczny w 3 odsłonach, na role mie­
szane, potrzeba 7 aktorów. Cena 30 zł.

Ela Oleska: „Perła weselną-“, jedno-aktowy 
obrazek sceniczny ze śpiewami i tańcami, na role 
żeńskie. Cena 25 zł.

Ela Oleska: „W sidłach szatana“, widowisko 
sceniczne w obrazach, 12 ról mieszanych i mimicy. 
Cena 25 zł.

Ela Oleska: „Poci błękitnymi sztandarami“, le­
genda. Cena 2 zł.
Dyr. Bronisław Duchowicz: „Dlaczesó i w jaki 
sposób szkoła powinna walczyć z alkoholizmem 
młodzieży i społeczeństwa“, praca naukowa. Cena 
120 zł.

Ela. Oleska: „Egoizm nałogu a estetyka, ży 
cia“, odczyt wygłoszony 10 kwietnia 1935 r. na U- 
niwersytecie Jagiellońskim, w Krakowie. — 25 zł.

X. Kongres przeciwalkoholowy: „Walka z al­
koholizmem“. Cena 320 zł.
Kazinrerz Kalinowski: „W walce o człowieka“. 
Cena 300 zł.

Kazimierz Kalinowski: „Świat chorych dusz 
i radość życia“. Cena 50 zł.

Władysław Ludwik Anczyc: „Gorzałka“. Cena 
30 zł.

Ks. Kazimierz Bisztyga: „Trzeźwość i wstrze­
mięźliwość“. Cena 20 zł.

Jan Szymański: „Społeczne i państwowe zna­
czenie walki z alkoholizmem“. Cena 50 zł.

Dr- M. Kasprzak: „Pić czy nie“. Cena 25 zł.

naszych przedszkolach
ta 15 kwadratowymi polami. W każde z tych pól 
wrysowujemy różne zierzęta i ptaki pojedyńczo w 
każdym kwadracie, np. kota, psa, kurę itp. Iden­
tyczne rysunki umieszczamy na oddzielnie sporzą­
dzonych kwadratach o wymiarach 7X7 cm (również 
z tekturki lub twardego kartonu). Dziecko, mając 
przed sobą taką loteryjkę, winno z pośród luźnych 
kwadratów wybierać te rysunki ptaków czy zwie­
rząt, które, poleca wychowczyni wyszukać i przy­
kryć kwadratem rysunek identyczny na loteryjce. 
Dziecko uczy się w ten sposób poznawać i nazywać 
zwierzęta. Oczywiście muszą to być zwierzęta i pta­
ki popularne. IT młodszych dzeci przede wszystkim 
domowe zwierzęta i ptaki.

Druga pomoc naukowa to składanka dla dzieci 
starszych. — Karton o rozmiarach 15X15 cm dzie­
limy liniami na 9 jednakowej wielkości kwadratów 
o bokach 5X5cm. Na tym poliniowanym w kwadra­
ty kartonie rysujemy zwierzątko lub ptaka takiej 
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wielkości, by w każdym kwadracie wypadła część 
rysunku. Następnie po liniach tniemy karton, dzie­
ląc go na 9 kwadratów mniejszych. Dziecko winno 
tak dobierać i przystawiać kwadraty, by złożyć pra­
widłowy rysunek. Dobrze było by, gdyby składan­
ka miała rysunek kolorowany, oczywiście barwa 
zwierzątka czy ptaka winna odpowiadać jego ży­
wemu wzorowi, nie należy więc świnki kolorować 
na niebiesko, czy misia na różowo.

Brak talentu malarskiego nie powinien nas 
przerażać, bowiem sporządzając loteryjkę czy skła­
dankę, możemy poprostu odbić rysunek z książki 
czy z tablicy zwierząt, a kolorowanie ich akwarelą 
czy kredkami, nie będzie sprawiać żadnej trudności 
jeżeli tylko nie zachodzi daltonizm.

Tego rodzaju pomocy naukowych należy spo­
rządzić kilkanaście identycznych, by przynajmniej 
dla pewnej grupy dzieci w przedszkolu wystarczy-,
lo. Inną grupę dzieci w tym czasie można zająć 
czym innym. Więc np. grupa dzieci, z których każ­
de ma przed sob taką samą loteryjkę wyszukuje na 
żądanie kierowniczki kartonik z żądanym zwierząt­
kiem, by przykryć nim identyczny obrazek na lote­
ryjce, tak aż cała loteryjka zostanie przykryta 
kwadratami. Druga grupa dzieci, z których każde 
ma przed sobą składankę, medytując w ciszy przy­
kłada, przymierza, kombinuje, by składankę ułożyć 
w obrazek.

Dla każdej loteryjki oddzielnie należy sporzą­
dzić odpowiedniej wielkości kopertę z mocnego pa­
pieru pakunkowego, do której po skończonem zaję-

DZIAŁ ŚWIETLICOWY.
Ka- Ja

Istota, cel i formy
Oświatowcy istotę świetlicy definiują jako ze­

spół ludzi, celem radosnego współżycia, lub świetlic;., 
to zespół ludzi związanych wzajemną życzliwością, 
którzy zbierają się dla zajęć wspólnie przepracowa­
nych.

Świetlica więc, to nie tylko lokal — to przede 
ws-zystkim związek ludzi, którzy do niej przycho­
dzą, których łączy pewien cel. Do teatru czy kina 
również przychodzą ludzie z pewnym celem, lecz 
przychodzą obcy i obcy dla siebie odchodzą. — W 
świetlicy nie ma ludzi obcych, wszyscy się znają 
zajmują się tym co im najbardziej odpowiada. Pa, 
nować w niej winna atmosfera wzajemnej życzliwo­
ści i radości. Świetlica wychowuje i kształci w spo­
sób miły, bo przede wszystkim nie przymusowy, 
w gronie osób które sobie odpowiadają i zależnie 
od zainteresowań mają możność wybierania rozry­
wek czy zajęć. Świetliczanie nie sięgają jednak tak 
głęboko, przychodzą dla wspólnych rozrywek i gdy­
by im ktoś powiedział, że tam będą wychowywani, 

ciu każde dziecko wkłada loteryjkę z przynależny­
mi do niej kwadratami. - By uniknąć pomięszania 
się kwadratów jednej loteryki z kwadratami dru­
giej, na odwrocie loteryjki i kwadratów przynależ­
nych do niej rysujemy pewien znak np. kółeczko, 
krzyżyk, jabłuszko czy śliwkę, po którym dziecko 
pozna przynależność danego kwadratu do loteryj­
ki, oczywiście nie mogą to być cyfry, bowiem dziec­
ko tych jeszcze nie zna.

Trzecią z pośród pomocy naukowych, którą 
można samej sporządzić są kolorowe woreczki na­
pełnione. grochem. Bielizna pościelowa, zniszczona, 
może być użyta na ten cel. Należy poszyć z niej wo­
reczki o rozmiarach 10X10 cm. Zafarbować na róż­
ne kolory, wyprasować i wypełnić grochem. Tego 
rodzaj uworeczki mogą służyć do różnych ćwiczeń.

Ambicją każdej wychowawczyni winno być 
przedszkole zaopatrzone w tego rodzaju pomoce, 
które sama sporządziła. Niech żadna wychowaw­
czyni przedszkola nie tłumaczy się brakiem fundu­
szu na ten cel, bowiem wiele pomocy naukowych 
można, sporządzić przy minimum wkładów pienięż­
nych, jeżeli tylko jest zamiłowanie do pracy i do­
bra wola dać mile rozrywki dziecku, które jest nam 
powierzone i służyć mu najlepszymi na jakie tylko 
nas stać pomocami naukowymi.

Co kwartał urządzane będą przez Związek „Caritas“ kon­
ferencje informdcyjno-instrukcyjne — stosownie do uchwały 
Sióstr Przełożonych z dnia 8 stycznia br. — O terminach zawia­
domimy osobno.

akcji świetlicowej
że tam należy współżyć, może mniej chętnie scho- 
dzilimy się, ale o celu świetlicy winien wiedzieć jej 
kierownik.

Winien on sobie zdawać sprawę poco jest świe­
tlica, do czego zmierza jego praca i do czego ma on 
dojść. Świetlica bowiem z całym urzązeniem, z pi­
smami, grami, biblioteką to są środki, których na­
leży dobrze użyć, by właściwy cel osiągnąć — wy­
chować Polaka-katolika. Kierownik musi sobie 
zdawać sprawę, że gry, rozrywki, wycieczki, impre­
zy — to wszystko ma na celu zjednać młodzież i 
przyciągnąć ją, by nie zdążyła zauważyć nawet jak 
zwiąże się z naszą katolicką iedologią i jak w nią 
wrośnie. Aby praca kierownika dawała pewne re­
zultaty musi być należycie zorganizowana i roz­
planowana w czasie oraz dostosowana do warun­
ków lokalnych. Każda świetlica wyglądać będzie 
inaczej, zależnie od tego kto dó niej przychodzi 
i inne będą formy akcji świetlicowej. I tak: je­
żeli to będzie świetlica dla młodzieży robotniczej 

Przedstawienia „Caritas“, propagują ideę, mnożą środki materialne, stanowią godziwą rozrywkę.
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winna nauczyć samokształcenia (nauczyć myśleć, 
pracować umysłowo, posługiwać się słownikiem, 
a nawet encyklopedią). By to osiągnąć musimy 
mieć zorganizowaną bibliotekę, rozpowszechniać 
czytelnictwo (więc zwrócić uwagę na to co czytać 
i jak czytać). Jeśli będzie to świetlica, w której 
dzieci odrabiają lekcje, zajęcia winny być tak zor­
ganizowane, by kierownik lub współtowarzysze po­
magali w ich odrabianiu. Inną z form akcji świetli­
cowych mogą być zajęcia artystyczne, obejmujące 
inscenizację nowel, ballad, deklamację, śpiew, za­
jęcia zdobnicze, a także teatr amatorski. Następną 
formę mogą stanowić zajęcia specjalne, a wię sto­
larstwo, bieliźniarstwo, hafciarstwo, wyrób panto­
fli domowych, zabawek. Tyle możliwości, ile pomy­
słów, zamiłowań czy potrzeb. Terminator stolarski, 
który niańczy dziecko majstra, chętnie zajmie się 
pracą, od której jest odsuwany, z przyjemnością 
weźmie do rąk piłkę, by zrobić półkę czy karmnik 
dla ptaków, ramę, do obrazu czy wieszak na ubra­
nia. Inną z form będzie praca społeczna, która daje 
wiele satysfakcji — na, zajęciach postanawiają świe- 
tliczanie 'wykonać coś pożytecznego dla miejscowej 
ludności. Najpopularniejsza forma to zajęcia roz­
rywkowe , więc gry zręcznościowe, jak bilard, ping- 
pong, lub umysłowe: jak warcaby, archimedes, a 
przede wszystkim szachy. Aby podnieść poziom 
korzystania z tych gier, należy urządzać turnieje 
w warcaby i szachy między-świetlicowe. Inne gry 
są typu kostkowego, np. „Cińczyk““. Gry te mają 
małą wartość kształcącą, bo są mechaniczne, mają 

charakter hazardowy i tym pociągają młodzież. O 
wiele lepsza jest „Podróż samochodem dookoła Pol­
ski“, „Naokoło świata“ itp. Korzyść większa, bo­
wiem przy grze uczestnicy poznają kraje i mia­
sta. — Gry towarzyszyskie mają duże znaczenie 
wychowawcze, trzeba je tylko umiejętnie stosować 
tak, by raz bawili się uczestnicy w grę spokojną, 
o charakterze wypoczykowym, to znów żywą, wy­
magającą skupienia uwagi i szybkiego reagowania,

Obszerniej omówimy zadania kierownika 
świetlicowego w następnym numerze.* * *

Z początkiem lutego zorganizuje nasz Zwią­
zek kurs dla kierowników świetlic. Jeżeli są moż­
liwości (przede wszystkim lokal) otwarcia świetlic 
na terenie Oddziałów prosimy nadsyłać zgłoszenia 
kandydatów.

Artykuł powyższy daje pojęcie istoty pracy 
świetlicowej i ogólnie sylwetkę kierownika. Niech 
będzie on przewodnikiem przy wyborze kandydata 
na kurs. Niech każdy z uczestników spodziewane­
go kursu prowadzi na stanowisku, którego się pod­
jął, świetlicę „Caritas“, aby trud i pieniądze wło­
żone w zorganizowanie takiego kursu nie poszły na 
marne.

Prosimy zgłaszać świetlice już istniejące, bo­
wiem dotąd wiele jeszcze czynnych świetlic na te­
renie naszej diecezji w naszej ewidencji nie figu­
ruje. — Prosimy podawać przy tym przeciętną cy­
frę uczestników oraz nazwisko kierownika świe­
tlicy.

KĄCIK SZKOLENIOWY.
Sekcja opiekunek

W czasie okręgowych kursów jesiennych za­
podano kierownictwom konieczność utworzenia 
t. zw. „Sekcji Opiekunek“, przy czym zapodano, iż 
ma ona składać się z opiekunek rejonowych zgru­
powanych pod kierownictwem opiekunki oddziało­
wej. — Zanim zostaną wydane stałe regulaminy na­
szych, sekcyj, zapodajemy na razie tymczasowy 
regulamin ramowy, na którym prosimy oprzeć 
organizację tej sekcji. Regulamin stały będzie szer­
szy, dokładniejszy, niemniej zasadniczy jego szkie­
let nie będzie się różnił od regulaminu tymczaso­
wego, to też prosimy nie czekać na stały regulamin, 
lecz w najkrótszym czasie założyć sekcję.

Tymczsowy regulamin Sekcji Opiekunek.
1) Sekcję Opiekunek powołuje do życia Kie­

rownictwo Oddziału i ono tylko może ją rozwiązać.
2) Członkami Sekcji są Opiekunki rejonowe, 

a mogą nimi być także kandydatki na nie.
3) Opiekunki rejonowe zostają członkami sek­

cji z mocy samego prawa; o przyjęciu kandydatek 
do sekcji decyduje zebranie sekcji.

4) Sekcyjną (kierowniczką sekcji) jest Opie­
kunka oddziałowa, a zastępczynią sekcyjnej jest 
zastępczyni Opiekunki oddziałowej.

5) Sekcyjna może dla usprawnienia pracy w 
sekcji powołać pomocnice z grona członków i okre­
ślić ich porządkowe zadania.

6) Sekcja Opiekunek służy Oddziałowi do:
a) lepszego spełniania zadań „Caritas“ w te­

renie;
b) teoretycznego szkolenia. Opiekunek oraz 

praktycznego wprowadzania ich w pracę charyta­
tywną Oddziału.

7) Do osiągnięcia pierwszego celu służy Sek­
cja przez:

a) jak najszersze apostolstwo idei „Caritas“ 
słowem i przykładem;

b) organizowanie — w razie potrzeby — pomo­
cy doraźnej, zwłaszcza sąsiedzkiej;

c) odwiedzanie chorych i udzelanie im pomocy;
d) rzeczowe informowanie Oddziału o takich 

wypadkach nędzy moralnej czy materialnej, któ­
rym same Opiekunki nie zdołają zaradzić;

Zima stanowi najlepszy sezon naszej pracy, — wykrzystajcie go, jak najlepiej!
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e) zdobywanie nowych członków wspierają­
cych ;

f) zbieranie (za potwierdzeniem odbioru) ofiar 
od członków wspierających na rzecz Oddziału i od­
dawanie ich za potwierdzeniem skarbnikowi;

g) wykonywanie zadań doraźnie zleconych 
przez Kierownictwo Oddziału jak np.: zbiórki je­
dnorazowe, zajęcie się chorymi w „Dniu Chorych“, 
przygotowanie wspólnego śniadania dla dzieci 
przystępujących do pierwszej Komunii św- spi­
sy poszczególnych kategorii podopiecznych itp.

8) Do osiągnięcia drugiego celu dąży Sekcja 
przez odbywanie miesięcznych zebrań o następu­
jącym programie ramowym:

a) składanie przez opiekunki krótkich, ale do­
kładnych sprawozdań z ich miesięczej pracy. Spi­
sana treść tych sprawozdań stanowi jedno z naj­
ważniejszych źródeł do sprawozdania z pracy Od­
działu;

b) układanie — ściśle według wskazań Kierow­
nictwa Oddziału, dokładnego programu pracy na 
miesiąc następny;

c) pogadanka, przeprowadzona przez sekcyj­
ną na tematy związane z pracą Opiekunek;

d) dyskusja i postanowienia.
Zebranie rozpoczyna się i kończy krótką mo­

dlitwą, oraz może zawierać inne jeszcze pukty u- 
chwalone przez zebranie sekcji, polecone przez kie­
rownictwo Oddziału, względnie prowadzone przez 
sekcyjną.

9) Sekcyjna informuje dokładnie kierownic­
twa o treści zebrania i wręcza sekretarzowi odpis 
protokołu zebrania sekcji, w którym winna być za­
mieszczona treść zarówno sprawozdań Opiekunek 
z ich miesięcznej pracy, jakoteż programu na mie­
siąc następny.

10) Sekcja działa w ramach organizacyjnych 
Oddziału oraz w pełnej zależności od jego Kierow­
nictwa, jest zatym obowiązana przyjmować uwagi 
i wskazania kierownictwa jako też w pełni je u- 
względniać w swej pracy.

Oto treść tymczasowego regulaminu Sekcji 0- 
piekunek.

Potrzeba zorganizowania Sekcyj Opiekunek 
wyszła — jak wiele zresztą innych potrzeb — z łona 
samych Oddziałów, a spowodaną została przez ich 
sumienną pracę opiekuńczą.

Istnieje po 30 i więcej Opiekunek, które ma­
jąc zapał do pracy i wiele jak najlepszej woli, nie 
są należycie wykorzystane, ani też należycie u- 
świadomione, Bardzo wiele odkryły nam w tej 
dziedzinie kursy dla Opiekunek i po ich urządze­
niu Związek zadecydował założenie sekcyj.

Istnieją bowiem Opiekunki, których nikt nie 
zapyta co robią w swych rejonach, ani też nie u- 
dziela informacyj, co robić należy. Na zebraniach 
ogólnych Oddziału, bardzo trudno jest zarządzić 
składanie sprawozdań z pracy każdej poszczegól­

nej Opiekunki, gdyż zajęło by to zbyt wiele cza­
su i sprawa kończy się na tym, iż wiele Opiekunek 
nie robi zupełnie nic, mimo iż mają jaknajlepsze 
chęci pracy. —- Sekcja usunie te niedomagania, bo­
wiem poświęcona wyłącznie Opiekunkom, a zatym 
każda Opiekunka znajdzie czas na złożenie w kilku 
bodaj słowach sprawozdania, co zrobiła w swym 
rejonie w ciągu miesiąca, nadto każde zebranie za­
poda całemu zespołowi choćby kilka zdań informa­
cji, co czynić należy. — Sprawa jest bardzo ważna, 
toteż sekcje należy organizować bezzwłocznie.

Główną pracą, której Opiekunki w całości ni­
gdy me wyczerpią, to apostolstwo „Caritas“ w te­
renie. — Mamy dowody na to, iż w wielu naszych 
parafiach znaczna część parafian nie wie co to jest 
„Caritas“. Zadanie uświadomienia w tym kierun­
ku, oto szerokie pole pracy, leżące właśnie przed 
naszymi Opiekunkami.

A drugą niezwykle ważną i nigdy nie wyczer­
paną pracą, to odwiedzanie chorych. — Zbawiciel, 
szkicując nam w Ewangelii obraz Sądu ostateczne­
go dwukrotnie wspomina o tym obowiązku odwie­
dzania chorych, jak gdyby chciał specjalnie za- 
akcetować, iż jest to jeden z bardzo ważnych u- 
czynków miłosierdzia. Raz, kiedu uzasadnia wiecz­
ną szczęśliwość zbawionych, mówi: „Chorowałe, a 
nawiedziliście mnie“ (Mat. 25, 36), a drugi raz, kie­
dy uzasadnia wieczną karę potępionych: „Byłem 
niemocnym... a nie nawiedziliście mnie“ (Mat. 25, 
43). A widzi się, że uczynek nawiedzania chorych 
rozmaicie jest wypełniany. Jeśli zachoruje na krót­
ki czas ktoś popularny, łubiany, to owszem, nie 
można się skarżyć, by nie był odwiedzany. Ale 
jeśli ktoś od kilku miesięcy czy lat, leży złożony 
paraliżem, czy toczony przez raka, a przy tym jest 
biednym i skromnie się zaznaczającym na tle oto­
czenia, to rychło pamięć o nim ginie i leży on w zu­
pełnym zapomnieniu. Tych właśnie i przede wszy­
stkim należy odwiedzać, gdyż oni najwięcej są zbli­
żeni do zapomnianego przez świat Chrystusa.

Naturalnie specjalne podkreślenie tych dwóch 
obowiązków nie ma bynajmniej na celu usuwania 
w cień innych, a tylko podkreślenie specjalnej waż­
ności tychże.

W związku z odwiedzaniem chorych, bardzo 
radzimy współpracować z Apostolstwem Chorych, 
bodajby przez rozpowszechnianie drukowanych li­
stów tegoż Apostolstwa oraz głośne odczytywanie 
ich chorym.

Raz jeszcze prosimy o bezzwłoczne przystą­
pienie do zakładania sekcji Opiekunek.

O założeniu sekcji należy zawiadomić Zwią­
zek podając:

1) datę założenia sekcji;
2) ilość opiekunek rejonowych, włączonych 

w sekcję;
3) ilość kandydatek na opiekunki, włączonych 

w sekcję;
4) nazwisko sekcyjne.

Bron.
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Temat rozważań na zebranie Oddziału.
Szkic referatu na Walne Zebranie, mają Od­

działy zapodany w wydanej przez Krajową Cen­
tralę ,,Caritas“ a rozesłaną przez. Związek jeszcze 

w grudniu Instrukcji tyczącej Walnego Zebra­
nia, natomiast na zebranie ogólne zapodajemy 
Oddziałom jako temat do rozważań artykuł Pre­
zesa Związku Ks. Dra Michała Reca.

Ks. Dr Michał Rec.

„Caritas Christiana“ w
Kościół Chrystusowy, opierający się w swej 

nauce na objawieniu i kierownictwie nieba, wska- 
zuje na dwie szczególniejsze doskonałości zdobiące 
Istotę Bożą, które w wieńcu jej wspaniałych zalet 
wybijają się swym dostojeństwem na plan pierw­
szy, bo nader wyraźnie, niemal namacalnie odbija­
ją w sobie Majestat Boski.

Jedną z nich jest niezmierzona Mądrość Boża, 
olśniewająca oczy nasze ogromem i nieprzejrzaną 
głębią wszelkich prawd, jakie występują jasno tak 
w urządzeniu całego świata, jak i w rządach Bo­
żych prowadzących całe stworzenie do wielkiego 
przeznaczenia- Ona przede wszystkim narzuca się 
każdemu człowiekowi, wpatrującemu się poważnie 
w dzieła Boże i umiejącemu odgadnąć ich sens głę­
boki. i skłania go do pełnej racji językowi ludzkie­
mu. że słusznie w mowie naszej nazwał wszyst­
ko. co ręka Boża wszechmocą swoją wyprowa-. 
dziła z nicości, nie inaczej jak światem, bo wszyst­
kie istoty stworzone rzeczywiście wykazują swoim 
ładem i swoją pięknością, pewną, niezaprzeczalną 
świetność swojego ustroju i są światłem do.wodzą- 
cym, że istotnie pochodzą jedynie od Boga. Jeżeli 
zaś sama mądrość ludzka mimo swego niekłamane­
go ograniczenia wzburza w nas cześć i podziw swo­
ją bystrością i genialnością, to nic dziwnego, że 
Mądrość Boża, nieogarniona w swoich rozmiarach, 
bezkresnych widnokręgach i w swoich niebosięż­
nych myślach jest zdolną nas oczarować i wprawić 
w zdumienie, a nawet wyrwać z ust słowa, w ja­
kich ów geniusz świata chrześcijańskiego — św. 
Paweł — dał prześliczny wyraz swięinu zachwytowi 
na jej widok, mówiąc:
,,O, głębokości bogactw mądrości wiedzy Bożej! 
Jakże są nieogarnione sądy Jego i niedościgłe 

drogi Jego!
Bo któż poznał umysł Pański, albo kto był

doradcą Jego?“ (Rzym. 11,35).
Słusznie postąpił i nasz wieszcz narodowy, że 

wypowiedział się podobnie w swym natchnieniu 
poetyckim, w jakie uniosła go wnikliwa obserwa­
cja wszystkich stworzeń Bożych:

,,Rozumie ludzki! Tyś mały przed Panem, 
Tyś kroplą w Jego wszechmogącej dłoni, 
Świat Cię niezmiernym zowie oceanem 
I chce ku niebu wzlecieć na Twej toni.

Ach! Ty bez wiary byłbyś niewidomy!“
Śmiało jednak z Mądrością Bożą może pójść 

w zawody jej siostrzyca nieodłączna, rzucająca je­
szcze cudniejsze blaski na Istotę Bożą, jeszcze pięk­
niej i dosadniej ilustrująca jej niepojętą okazałość,

świetle myśli Bożych
a mianowicie, ta doskonałość, której wyrazem jest 
Cały Nowy Zakon i jego Twórca wraz ze swoim 
ukochanym apostołem, św. Janem, który wgłębiając 
się w tę zaletę Bożą, której heroiczną realizację 
widział u swego Boskiego Mistrza, bystro i prze­
nikliwie ją podchwycił, wyrażając ją krótko i la­
pidarnie w określeniu, nad które nie znalazł nic 
właściwszego i wspanialszego, mówiąc: ,,Bóg jest 
miłością“, czyli Bóg jest „Caritas (i Jan 4, 17). 
Cały przejęty urokiem tego atrybutu Bożego i roz­
koszując się myślą o nim, w nim widział najwyższe 
dostojeństwo Boże, ujawniające się dla naszych o- 
czu w każdym słowie i w każdym kroku Bożym 
i z niego wyprowadzał, najważniejsze wskazania 
dla życia ludzkiego. Wydaje się, jakby nie wi­
dział nic w Panu Bogu poza Jego odwieczną miło­
ścią, która opromieniując Całą Istotę Bożą i wszel­
kie Jej poczynania, winna stać się dla nas modlą, 
winna prześwietlić poniekąd, w samą siebie prze­
istoczyć każdego człokieka i tak go upodobnić do 
samej siebie, by można powtórzyć o nim. przynaj­
mniej w pęwnym sensie, że człowiek to przecie 
wszystkim ,,miłość“, że człowiek to chodząca „Ca­
ritas“. Chciał ten niezrównany miłośnik Miłości 
Bożej podkreślić i uwydatnić znakomitość tej o- 
piewanej przez siebie zalety Bożej, że wobec niej 
nawet Mądrość Boża musi ustąpić na drugie 
miejsce i oddać jej pierwszeństwo, bo jakkolwiek 
mądrość asystowała przy stworzeniu świata, to jed­
nak decydujące słowo mia.a przy tyni dziele wła­
śnie miłość Boża, bez której zgody i mądrość Boża 
musiałaby się — mówiąc po ludzku — zatrzymać 
przed wypowiedzeniem Wszechmocnego ,,fiat!“ 
czyli: stań się! I dobrze się stało, że ten święty, na­
tchniony rzecznik miłości Bożej tak trafnie, szczę­
śliwie i wzniośle ujął i scharakteryzował esencję 
Bożą, bo szczególnie ten rys uzewnętrznia Boga 
jako nieskończoną dobroć, na której łonie rozpo­
czyna się, utrzymuje i rozwija się wszelkie życie i 
działanie tak Boże jak i ludzkie. Bóg jest istotną 
Miłością, Bóg jest CARITAS!

Ju-ż wzajemny stosunek trzech Osób Boskich- 
jest przepojony ich wzajemną miłością, która Je 
łączy najściślej i stwarza ich wewnętrzną jedno­
myślność, która wprawdzie uchodzi naszej bezpo­
średniej kontroli, jednak ujawnia się dobitnie w ich 
zewnętrznej, harmonijnej działalności, nacechowa­
nej takim szerokim umiłowaniem Bożym w sto­
sunku do wszystkiego, co istnieje, że kto przyjrzy 
się jej uważnie, ten nie zdoła otrząsnąć się ze zdu­
mienia nad nieprzebranym zasobem dowodów bez­
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granicznej życzliwości, z jaką się zwraca do każ- 
dej istoty. Zwłaszcza korona świata widzialnego, 
jaką jest człowiek, ma to wyłączne szczęście, że 
może wglądać w tę działalność i odsłaniać w niej 
istotne znamiona prawdziwej miłości, to jest umi­
łowania cudzego dobra i oddania mu się całkowicie 
na jego usługi, posuwające się w miarę potrzeb aż 
do granic pełnego heroizmu.

Już cały wszechświat widzialny dowodzi nam 
jawnie, że Miłość Boża nietylko jest owiana tymi 
przymiotami, ale że tę inklinację złożyła na dnie 
wszystkich istot, które są zdolne i chcą czy nie 
chcą, jednak bezwiednie nawet dążą do zupełnego 
wyniszczenia się tak w interesie własnym jak i dla 
dobra innych. Zaznacza się ta tendencja powszech­
nej życzliwości i chęci usłużenia innym nawet w 
przestworzach niebieskich, .które ciągną wzajemnie 
ku sobie i biegnąc naokoło swo:ch środowisk, do­
pomagają sobie nawzajem do utrzymania się w ła­
dzie i wywoływania zjawisk pięknych, użytecz­
nych i niezbędnych dla całego bytu. A ileż to cu­
dów rozwinęła i rozwiesiła Miłość Boża na. naszym 
globie czy to w samej mistycznej, zachwycającej 
formacii skorupy ziemskiej, czy w pokładach mi­
neralnych, w silach naturalnych, zaklętych w róż­
nych energiach, uśpionych lub-zbudzonych, we flo­
rze, we faunie i w samej atmosferze. Żadne stwo­
rzenie Boże nie stoi samotnie odosobnione, ale każ­
de podaję swe ręce drugiemu i tak każde jest opa­
sane i powiązane niezliczonymi nićmi niby ljanami 
podwzrotnikowymi ze swoim otoczeniem. Jedno 
służy drugiemu, słońce i powietrze trawie, trawa 
jagnięciu, a jagnię człowiekowi.

Miłość Boża me zatrzymała s’ę wszakże na tym 
kroku, ale poszła da7ej, poszła w krainę ducha ludz­
kiego i tu rozwinęła wspaniale swoją •■'.kej miło­
sna. praamac tak poiedvncze jednostki jak i eałe 
społeczeństwa, rozróżmezkowane na rasy, plemio­
na i narody, natchnąć i ożywić podobnym usposo­
bieniem wzaiemnej życzliwości i usługi. Caritas 
Boża postanowiła, swoją wszech dobrocią, ukazać te 
szlaki-po których posuwała su v historii świata «?•- 
ma i po których powinno -rozwijać się życie nasze 
w stosunku do.każdego, najmniejszego nawet stwo­
rzenia, znacząc swój pochód sama, dobrocią, Cari­
tas Pira czyli Miłość Boża, chciała w n-s wcic-lw 
uosobienie i apostolstwo samej siebie, aby każde 
z nas było Czynną Caritas względem Boga i wzglę­
dem bliźnich, a zwłaszcza względem tych, co cier­
pią wskutek jakiejś niedoli i wyczekują na cudzą 
pomoc, czyli jak ona jest powszechną i nie wyklu­
cza od swoich objęć żadnej istoty, tak byśmy i my 
wszyscy byli tak samo usposobieni.

Miłość Boża chciała nas przekonać o potrzebie 
miłości, poświęcającej się dla dobra bliźnich, do­
puszczając różne niedole na świat ludzki i wyka­
zać konieczność spieszenia z pomocą tam, gdzie na 
nią dotknięci wyglądają. Najpierw poucza,nas ona 
widokiem niedomagań i niesamowystarczalności 

towarzyszącej każdej osobie. Mogła wprawdzie Mi­
łość Boża usunąć z powierzchni naszego życia 
wszelkie biedy, ale byłaby otyłe zubożyła ducha 
ludzkiego, bo byłaby zatamowała to tchnienie; ja­
kie wydobywa się z każdej mizerji cudzej i ude­
rzając o serca tkliwe, a nieraz nawet grube, wy­
wołuje w nich szlachetny i wzniosły odruch współ­
czucia, nader cenny w oczach ludzkich a częstokroć 
tak silny, że nie cofa się nawet przed bohaterstwem,

Po drugie, Miłość Boża przypomina nam i u- 
naccznia przykładowo jakby roztaczała umiejętnie 
najlepszą lekcję pokazową, że każde z nas żyje, o- 
piera się i liczy nieustannie na pomoc ze strony 
drugich. Dziecina żyje i rozwija się jedynie przy 
pomocy rodziców, uczy się- i kształci przy pomocy 
szkoły, leczy się przy pomocy lekarza i apteki, o- 
dziewa się przy pomocy rzemieślnika, zakłada 
przedsiębiorstwa i fabryki przy pomocy fachow­
ców, robotnika, a często i finansisty, rozporządza­
jącego odpowiednią gotówką, czyta przy pomocy 
książki napisanej przez autora a wydanej przez 
drukarza i księgarza, zabawia się przy pomocy do­
branego towarzystwa, broni się przy pomocy orga­
nów bezpieczeństwa, sądów, i członków pąlestry, 
roznosi swoją sławę przy pomocy sympatyków 
i wielbicieli, a czasem płatnvch kolporterów i na­
ganiaczy. a w końcu nawet do grobu nie zajdzie 
bez pomocy zwykłych tragarzy czy umuduro- 
wanej asysty karawanowej. Słowem, wszyscy żyje- 
my z życzliwości bezinteresowne! albo zaintereso­
wanej oraz z usług czerpanych od bliższego czy dal­
szego naszego toczenia. Za użyczoną pomoc nale­
ży się w gruncie rzeczy pełne wynagrodzenie. Wy­
nagrodzenie to jednak bardzo często nie stoi w 
równym stosunku proporcjonalnym do wartości 
jaką przedstawia użyczona pomoc, zwłaszcza bez­
płatna, darmowa. Już sama życzliwość okazana 
jest właściwie niewypłacalna,- bo jako przednrot 
irradonalny nie może być ujętą i wyrażoną w ją- 
kiejkolweik cenie materialnej, a cóż dopiero mówić, 
gdy jest popartą oddzielnym czynem fizycznym 
czy duchowym na rzecz bliźniego. Dlatego wszel­
kie wynagrodzenie za użyczoną nam pomoc przez 
ludzi bywa zazwyczaj cząstkowe, rzec można, sym­
boliczne, bq jego lwia część pozostaje bez rekom­
pensaty i musi być pokryta' i uzupełniona czynni­
kiem charytatywnym, czyli miłością ze strony po­
magającego, bez czego stałaby się iluzoryczną. -

Tymi motywami przemawia do nas Miłość Bo­
ża, aby wyrobić w nas stałe, nieustępliwe usposo 
hien je do życzliwości i usłużności dla bliźnich, wska­
zując nam równccześrie na Chrystusa, który dał 
nam swoją działalnością żywy przykład na sobie, 
jak ma wyglądać nasza Czynna Miłość, aby stałą 
się pełnowartościową w oczach Bożych i ludzkich 
i godną tego zaszczytnego miana „Caritas Christia­
na“, że jest chrześcijańską że jesf wie-znym od­
zwierciedleniem rmicści Chrystusowej do ludzi, 
bo nosi na sobie jej Boskie zalety.
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Z ostatniej działalności Związku
Zbyt krótki okres czasu od ostatniej informa­

cji nie pozwala zebrać większej ilości szczegółów 
interesujących Oddziały. Niemniej:

29-go grudnia ub. r. urządzono dla pełnego per­
sonelu Związku „Caritas“ w kaplicy SS. Felicjanek 
„Dzień skupienia“ pod kierunkiem Ks. Prof. Fran­
ciszka Gawlika. „Dzień skupienia“ rozpoczął się 
Mszą św. o godzinie 8 rano, następnie zostały wy­
głoszone trzy konferencje religijne, przeplatane 
wolnym czasem, poświęconym na osobiste skupie­
nie uczestników, do dyspozycji których przygoto­
wano także specjalną bibliotekę ascetyczną. W go­
dzinach popołudniowych odmówiono wspólnie Ró­
żaniec św. — Zakończono „Dzień skupienia“ wspól­
ną uroczystą adoracją Najśw. Sakramentu w mon­
strancji. Zarówno wybrany czas, u schyłku stare­
go roku, jak i wysoki poziom konferencyj, jak 
wreszcie wszelkie inne okoliczności sprawiły, iż 
personel Związku skorzystał z „Dnia skupienia“ 
bardzo wiele i jest zań Ks. Dyrektorowi Związku 
prawdziwie wdzięcznym.# * *

W dniach 2 i 3 stycznia przeprowadzono do­
kładną inwenturę magazynu, którą poprzedziło 
zbadanie agend magazynu, przeprowadzone pod 
kierunkiem przewodniczącego Komisji Rewizyjnej 
Związku, p. Józefa Słodkiego, dyrektora. Banku 
Narodowego w Tarnowie. — Prace kontrolne nie 
wykryły żadnych braków ani. usterek.* * *

Od Nowego Roku obowiązuje personel Związ­
ku nowy regulamin, wydany przez Ks. Dyrektora

x

Serdeczne
Naszym szlachetnym Ofiarodawcom, którzy 

pospieszyli z pomocą materialną na odbudowę Do­
mu „Caritas“ przy ulicy Legionów 23 Zarzad Związ­
ku „Caritas“ składa ta drogą najserdeczniejsze 
..Bóg zapłać“. Odbudowując ten dom, nie korzysta­
my bynajmniej z funduszów złożonych czy prze­
znaczonych na cele miłosierdzia, ściślej na cele opie­
ki bezpośredniej, Społeczeństwo rozumie jednak, 
iż nie możemy tego czynić i ofiarnie według moż­
ności spieszy nam z pomocą.

W tvm numerze możemy zamieścić tylko część 
listy ofiarodawców.

Wszystkim hojnym Ofiarodawcom składamy 
najszczersze życzenia, by w Nowym Roku Bóg wy­
nagrodził Ich ofiary i darzył szczęściem we wszyst­
kich poczynaniach. Niech Boża Opatrzność stokrot­
nie Ich wynagrodzi.

Ofiary złożyli P. T.:
Majka Miecz., 10 zł-; Patrońska 100 zł.; Mąło- 

chleb Władysław 100 zł.; Walaszek Wł. 100 zł.; Py- 

Związku i zapodany do wiadomości persenelu w d. 
30 grudnia, ub. r. Regulamin kładzie główny nacisk 
na wartości moralne, które koniecznie musi po­
siadać i rozwijać każdy pracownik. Nadto wpro­
wadza regulamin wiele praktycznych norm, bardzo 
pożytecznych zarówno dla całokształtu pracy biu­
rowej, jak i dla samego personelu.

+ ’ * *
Dziennik korespondencji nadesłanej do Związ­

ku zamknięto w dniu 31 grudnia ub. r. liczbą 3621, 
a dziennik korespondencji wysianej od Związku 
liczbą 3140. Należy zaznaczyć przy tej okazji, iż 
szereg ogólników wysyłany był do przeszło 300 pa­
raf i j za jednym numerem bieżącym, a nie za nu­
merami od 1 do 300, i tym należy tłumaczyć niższy 
numer koresponcłencyj wysyłanych.

* * +
W dniu 8 stycznia br. Ks. Dyrektor Związku 

wygłosił referat p. t. „Aktualne zadania Sióstr za­
konnych w pracy „Caritas“ na konferencji dla 
Sióstr zakonnych, zwołanej przez J. E. Ks. Bisku­
pa Ordynariusza-

+ * +
Referent organizacyjny Związku doTonal dwu­

krotnej inspekcji Oddziału „Caritas“ w Tuchowie, 
a to w dniu 17 grudnia ub. r. i 2 stycznia b. r.

♦ • ♦

Zbiornica odpadków przygotowała do otwarcia 
w dniu 15 stycznia br. urządzone biuro skupu, 
mieszczące się przy placu Katedralnym .obok skle­
pu „Polonia“, nadto przygotowała do wysyłki wa­
gon odpadków szmacianych.

„Bóg Zapłać“
rek Tadeusz 100 zł.; Kmieć 40 zł-; Duda 100 zł.; Jo­
nowa 50 zł.; Sroka 20 zł.; N. N. 10 zł.; Firma Zając 
200 zł.; Stefania Kopfowa 500 zł.; „Technosprzęt“ 
200 zł.: Ks. Prób. Kałężny 1000 zł.; Stawarska 200 
zł.; Tyńska 200 zł.; Granat W. 500 zł.; Latocha 200 
zł.; Krężel 200 zł.; Stachurowa 200 zł. Pachowicz 
200 zł.; Klimek 300 zł.; Łabędź 500 zł.; Siedlarz 200 
zł.; Wróbel 200 zł.; Firma Nowak 500 zł.; Bracia 
Fistek 300 zł.; Firma Wałek 200 zł. Pietrucha 100 
100 zł.;Mgr. Niewiadomski 200 zł.; Przybyło 500 
zł.; Kamiński 100 zł.; Firma Zagata 300 zł.; Budzik 
100 zł.; Firma Honzatko 500 zł.; Firma „Kryształ“ 
500 zł.; firma Zamorski 500 zł.; Firma Brach 2000 
zł.; Firma Mika 200 zł.; Potępa Franciszek 200 zł.; 
Ks. Kam Lesiak Władysław 2000 z’.; Ks. Dr. 
Dziedziak 500 zł.; Ks. Stefan Zymuła 1000 zł.; Fir­
ma Inż. S. Tertil i Ska 1000 zł.; Ks. Kanclerz Dr 
Sroka Stanisław 2000 zł-; Ks. Madei Wojciech 1000 
zł-: Ks. Pref. Jan Rzepa 1000 zł.; Ks. Adam Kazi- 
mierczbyk 500 zł.; Ks. Dr Stanisław Łach 1000 zł.;

Roczny program pracy, — to podstaw3 działania Oddziału!
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N. N. 4000 zł.: Ksiągąrnia Związku „Caritas“ 51.000 
zł.;’Ks. Krężel Eugeniusz 2000 zł.; Ks. Inf.-Dr Bo­
chenek 2000 zł.; Młyn walcowy Stanisława Masin 
2000 zł.; Spółdzielnia Kafląrzy „Promień“ 500 zł.; 
Trendota Roman 300 zł.; Zamorski 200 zł.;' Perspnel 
Firmy Drukarnia T. Orwicza w Tarnowie 519 zł.; 
Przemysł Chemiczny „Pszczółka“ 5000 zł.; Rymek 
Stefania 100 zł.; N.. N. 50 zł.; N. N. 100 zł.; Gubow- 
ski 200 zł.; Apteka Chomiński 50 zł.; Techniczna 
Obsługa Rolnictwa, Przedsiębiorstwo państw. 500 
zł.; Komunalna Kasa Oszcędności 5000 zł.; .Ks. Dr 
Smoleń 500 zł.; Ks. Mróz Franciszek 2000 zł.; Ks. 

Kan. Indyk' 500- złą,Spółdzielnia. Ogrodnik-Pszcze- 
larz 500 zł.; Najprzew. .Kuria Biskupia 150.000 zł.; 
Firma „Handel i ubój trzody chlewnej“ p. Pasierb 
10.000 zł.; oddziałCaritas“ Mośdce 50-000 zł.; Fir­
ma Kudelski 1000 zł.’; Kongregacja Kupiecka 5000 
zł.; Ks. Ryś Władi 5'0Ó'zł.; Ks. Prałat Rec 3510 zł.; 
Ks. Dr Tomasz Włoch 3000 zł.; Ks. Dr Wadysław 
Węgiel 2000 zł.; P. T. Adwokaci z Tarnowa na li­
stę sporządzoną, przez p. Dra Zygmunta Niemie-- 
rowskiego 10500 zł.;’ P. F. Lekarze Lbęzpieczaln i 
Społecznej 876 zł-

NA MARGINESIE.

Nieszczęsna tradycja 85-eiu procent zwolna wygasa.
„Caritas“ to organizacja, która bardzo szanuje 

stare tradycje, ale równocześnie musi stwierdzić, 
iż nie każda tradycja jest zdrowa. A nasze Oddzia­
ły wszystkie razem wzięte żywiły długi czas wiotką 
sympatię cło takiej niezdrowej tradycji zwanej 
„tradycją 85-ciu procent“.

Nieszczęsne 85% zdołało sobie wyrąbać „pra- • 
wo obywatelstwa“ na przeszło dwa długie łata.

Przyglądnijmy się temu bliżej:
Przez przeszło 2 lata staliśmy na 85% zorgani­

zowanych Oddziałów w naszej, diecezji.
Z ,,Tygodnia Miłosierdzia“ 1946 roku nadesłało 

sprawozdania 85% Oddziałów.
Obowiązek akcji sprawozdawczej za rok 1946 

wykonało 85%' Udziałów.
W kursach clla kierownictw roku 1946'uczest­

niczyło. także 85% Oddziałów.
W pierwszym naszym Walnym Zjźedzie było 

reprezentowanych 85% Qddziałów.
W pierwszych zebraniach okręgowych uczest­

niczyło 85% Oddziałów.
Około 85% obecności wykazały nasze kursy dla 

opiekunek rejonowych, ale dokładnie 85%-obecności 
wykazały kursy dla kierownictw Oddziałów, oby­
dwa urządzane w r. 1947.

Pierwszym, lecz mocnym objawem ,,niewier­
ności“ dla nieszczęsnej tradycji okazało się zorgani- 

zowąnie Oddziałów „Caritas“ w 97% parafij naszej 
diecezji.

Drugim o wiele słabszym, niemniej dowodem 
na łamanie „tradycyjnych zasad“ to ilość sprawo­
zdań nadesłanych z „Tygodnia Miłosierdzia“, któ­
ra odpowiada 89% naszych czynnych Oddziałów.

Pierwsza bariera zatym przełamana. Powinno 
dalej już iść łatwiej, bo „z rozpędem“- Może stupro­
centowe wyniki przyniesie nam rok 1948.

Nekrolog zmarłej ’ tradycji wypiszemy wów­
czas złotymi głoskami w „Biuletynie“. Nie będzie 
on ani o grosz droższy z tego powodu.

Oby jak najprędzej!
$ -b ' <

Wszystkimi naszymi przeżyciami dzielimy się 
z naszym terenem, więc też musimy zakomuniko­
wać« że mimo wyczerpania przez Związek wszyst- 
Idch możliwych środków, następujące Oddziały 
. Caritas“ nie uczestniczyły w żadnym z kursów o- 
kięgowych dla kierownictw ani też ni,e przysłały 
sprawozdania z „Tygodnia Miłosierdzia“:

Laskowa,
Łabowa,
Machowa. .
Moszczenica,
Podole,
Siedlce.

Natomiast... 
pierwszymi Oddziałami, które nadesłały nam spra­
wozdania roczne, są: Biadoliny, Krynica.

Z Okręgów
Okręg Limanowski.

Kurs clla Kierownictw Oddziałów urządzony 
w dniu 1 grudnia 1947 r. mimo chwilowego braku 
Dy rektora Okręgu, wypad! bardzo dobrze. Zgroma- 
łów z Okręgu jakoteż dwóch sąsiadujących Okrę- 
ciził on 53 członków Kierownictw zarówno Oddzia- 
gów. — Wzięły w nim udział następujące Oddziały: 
Dobra, Góra św. Jana, Jodłownik, Kamienica, Ka­
mionna, Kanina, Krasne, Limanowa, Łososina 
Górna, Męcina, Nowe Rybie, Pisarzowa, Przyszo- 
wa, Stopnice, Szczyrzyc, Tymbark i Ujanowice.

Nastrój na kursie poważny, zainteresowanie 
duże.

Okręg Bocheński.

Kurs dla Kierownictw Oddziałów, zorganizo­
wano w dniu 4 grudnia. Wzięło w nim udział 57 u- 
czestników z następujących Oddziałów „Caritas“: 
Bochnia, Brzeźnica, Cerekiew, CikoWice, Gawłów, 
Grobla, Królówka, Krzyżanowice, Lipnica Muro­
wana, Łapczyca, Mikluszowiee, Muchówka, Nie- 
dzieliska, Nowy Wiśnicz, OkilUce, Pogwizdów, Raj- 
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brot, Rzezawa, Stary Wiśnicz, Sobolów, Strzelce 
Wielkie, Trzciana, I ście Solne, Żegocina. — Liczna 
obecność Oddziałów oraz duże zainteresowan e treś­
cią kursu,-syrav;iły, iż kurs wypad! poważnie i po­
zostawił po sobie-miłe wspomnienie organizacyjne. 
Okręg Dąbrowski.

Kurs okręgowy dla Kierownictw, urządzony 
w dniu 5 grudna, zgromadził 36 reprezentantów 15 
■Oddziałów, czyli był najliczniejszy z dotąd spoty­
kanych kursów w tym Okręgu. Jeden z trzech nie­
obecnych Oddziałów, a mianowicie Radgoszcz, 
zgłosił telegraficznie usprawieuliwieme swej nie­
obecności craz zapowiedź, iż weźmie udział w kursie 
•tarnowskim. Tak daleko posunięta lojalność wobec 
własnego (żkręgu i Związku nie jest nawę wyma­
ganą, gdyż z góry było zapowiedzianym, iż Oddzia­
ły mają pewną swobodę w wyborze miejscowości 
kursu, dcwcdzi jednak baidzo wysoko postawionej 
sumienńbści togo Oddziału, oiwz głęboko, pojętego 
poczucia porządku organizacyjnego- Oddział za­
akcentował w ten sposób, iż zależy mu na falic e, 
by własną nieobecnością nie gorszyć innych Od­
działów. ■

• Obecnymi na kursie byli członkowie następu­
jących Oddziałów: Bolesław, Dąbrowa, Luszowice, 
Mędrzechów, Nieczajna, Cdporyszów, Olesno, Ot- 
finów, Słupiec, Snięgorzów, Sząrwark, Szczucin, 
.Wólka Mędrzechowdska, Zalipie, Żelichów.
Okręg Brzeski.

W dniu 9 grudnia ub- r- odbył się kurs dla Kie­
rownictw Oddziałów w ,,tradycyjnej“ już sali Ma­
gistratu brzeskiego przy-dość licznym, bo 78 osób 
liczącym udziale Kierownictw 28- Oddziałów.

Na podkreślenie zasługuje krótką wprawdzie, 
lecz żywa, dyskusja na temat najaktualniejszych 

'spraw „Caritas“. Zainteresowanie' zagadn.emami 
kursu, jak wszędzie, tak i tutaj_ bardzo duże.
• Reprezentowane były kierownictwa ’następu­

jących Oddziałów „Caritas“: Biadoliny, Biesiadki, 
Borzęcin Górny, Brzesko, Czchów, Dębno, Domosła- 

. wice, Fiłipowice, Gnojnik, Gosprzydowa, Gwoź- 
dżiec, Iwkowa, Jadowniki, Jasień, Łysa Góra, 
Maszkienice,Okocim, Olszyny, Paleśnica, Porąbka 
Uszewska, Poręba Spytkowska, Rudy Rysie,-Szcze­
panów, Szczurowa, Uszew, Wojakowa, Zakliczyn, 
Złota.

Okręg Tarnowski.
Kurs dla Kierownictw Oddziałów by. .w tym 

Okręgu najsilniejszy, bo skupił 147 przedstawicieli 
43 Oddziałów- Już dnia poprzedniego zgłaszali s-ę 
członkowie Kierownictw z prośbą o nocleg. Niektó­
rzy nocowali prywatnie; W dniu kursu przygoto­
wana sala ledwie pomieściła zebranych, co tiunia- 
szy się faktem, iż wiele Odzialów przybyło z poza 
Okręgu Tarnowskiego. W kursie raczył wziąć u- 
dział J. E. Ks. Biskup Ordynariusz, który wygło­
sił przemówienie wstępne oraz Prezes Związku Ks. 
Prałat Dr Michał Rec, który wygłosił przemówie­
nie końcowe- Charaktęr kursu był bardzo poważny.

CTecne były Kierownictwa następujących 
Oddziałów:

Brzeziny. Brzozowa, Gromnik, Jastrząbka No­
wa, Jastrzębia, Jodłowa, Jodłówka Tuchowska, 
Jurków. Klikowa. Krzyż, Lichwin, Lisia Góra, Łę­
kawica, Łukowa, Mościce, Piotrkowice, Pleśna- Po­
górska ’Wola, Poręba Radlna, Radgoszcz, Radłów, 
Rudka. Ryglice, Rzędzin, Rzepiennik, Sękowa, Sie­
dliska Tuchowskie, Skrzyszów, Staszkówka, Szcze- 
panowice, Szynwałd, Tarnów Oddz ał katedralny, 
Tarnów Oddział parafii Najśw. Rodziny, Tuchów, 
Wierzchosławice, Wietrzychowice, Wojnicz, Wo­
la Rzędzińska- Zagorzyce, Zalasowa, Zassów, 
Zbylitowska Góra, Żdżarzec-

* * *
Łącznie na okręgowych kursach dla Kierow­

nictw byly-obecne reprezentacje 255 Oddziałów, co 
stanowi dokładnie 85% ogółu zgłoszonych Oddzia­
łów. — Udział w kursach wzięło 832 osoby.

W porównaniu z rokiem ubiegłym ilość Od­
działów reprezentowanych wzrosła nieco, co jednak 
nie podnosi procentowo frekwencji, gdyż ilość Od- 
dzia-ów formalnie zgłoszonych też wzrosła.

Głównym rysem charakterystycznym tegorocz­
nych kursów była ze strony Związku duża aktual­
ność i różnolitość spraw, a ze strony Oddziałów 
wielkie zainteresowanie i chęć zapamiętania sobie 
■wszystkiego.

Chcąc w- tym ostatnim przyjść Oddziałom z po­
mocą, ’zapodaliśmy w ostatnim zeszłorocznym nu­
merze „Biuletynu“ oraz w niniejszym dokładne 
streszczenie wygłaszanych referatów, tak, iż Od­
działy będą mogły przez cały rok swobodnie z nieb 
korzystać-

P- T- Zarządom Okręgowym składamy'tą dro­
gą serdeczne podziękowanie za trud i kłopoty zwią­
zane z bardzo starannym przygotowaniem kursów, 
oraz za gościnne przyjmowanie uczestników kursu.

Z Oddziałów
Zapedajeniy-(tó&zy:ciąg kompondeneyj z-„Ty­

godnia Miłcsieńdzl^§-V Nfestęty zapodać możemy 
znów tylko drolmą,.iL«śj;.,j'ragmentów sprawozdań, 
które informują wprawdzie, że w danej miejscowo^ 
ści odbył ślę- jTydzień-Miłosierdzia“, rńe dają’-jed­

nak żadnego pojęcia 0 istotnym jego wyglądzie, 
gdyż trzymamy się metody zapodanej w poprzed­
nim „Biuletynie“, a więc podajemy tylko szczegóły, 
które w różnych parafiach mogły różnie wyglądać. 
Czynimy to dlątegó, aby możliwie-największą ilość 
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korespondencyj zapodać. Jeśli tylko miejsce po­
zwoli w następnym ,,Biuletynie“ powrócimy jesz­
cze <jo spraw ,,Tygodnia Miłosierdzia“.

(T. M. oznacza w skróceniu „Tydzień Miłosier­
dzia“). j

Biesiadki. W czasie Misii św. w dniu 9. X. po­
święcono specjalne nabożeństwo chorym, starcom 
i nienormalnym. Około 30 osób, które nie mogły 
przybyć sami, przywieziono do kościoła, gdzie przy­
stąpili do Sakramentów św. Przy pomocy afisza 
obrazkowego wyjaśniono dzieciom szkolnym myśl 
przewodnią T. M. i zachęcano do praktycznego wy­
konywania jego zaleceń. Paczek rozdano 6. Człon­
ków wspierających przystąpiło 20. Efekt material­
ny wyniósł 13-435 zł.

Brzesko, Urządzono w dniu 5. X. piękną aka­
demię połączoną z przedstawieniem. Chorzy w szpi­
talu otrzymali Pana Jezusa w Komunii św., podob­
nie jak i chorzy w domach. Przez cały T. M. człon­
kowie Kierownictwa odwiedzali biednych i cho­
rych. — Drugą akademię urządzono na zakończenie 
T. M. w Słotwinie. Rozdano ubogim 25 kg. słoniny, 
50 kg. cukru, 92 kg chleba jasnego oraz kwotę 7250 
zł. — Wynik materialny wynosi 18.846 zł.

Brzeźnica ad Dębica. T. M. przeprowadzono 
bardzo intensywnie. Uroczysta, akademia skupiła 
parafian i nastroiła odpowiednio swym skromnym, 
ale odpowiednio ułożonym programem. Z okazji JE 
M. przystąpiło do starej współpracy z Oddziałem ; 
10 członków wspierających, 5 opiekunek rejono­
wych oraz 25 innych osób. — Zaopatrzono pomocą 
17 starców i 8 chorych. — Zebrano w gotówce 7.425 
zł., nadto 2 ubrania męskie, 2 kompiety bielizny 
męskiej, 1 suknię damską, 5 par butów i 7 sztuk 
innych artykułów.

Brzozowa. Urządzono akademię, połączoną., 
z odegraniem obrazka, p. t.: ,,Niepotrzebny czło­
wiek". Trwałą pamiątką jest projekt budowy do­
mu starców na polu parafialnym. Członków wspie­
rających przystąpiło do ,,Caritas“ 15, opiekunek 
rejonowych 1, sympatyków 30. T. M. wypad! w 
Brzozowej w czasie Misji św. Ks. Misjonarz był 
u kilku chorych z Panem Jezusem. Efekt mate­
rialny. 4.613 zł.

Dębno. We wszystkich szkołach urządzono po­
gadanki o poszanowaniu starszych i starców oraz 
konieczności pomocy dla nieszczęśliwych i kalek. 
Rezultat materialny wyniósł 7-172 zł.

Gnojnik, Urządzono w dniu 12 października 
piękną, akademię z przemówieniem i deklamacjami. 
. ebrano w gotówce 1.355 zł. trochę zboża, 1 furę 
drzewa opałowego, 1 buty, 1 suknię. Zebrane ofia­
ry rozdzielono potrzebującym. Nadto ofiarodawcy 

po sąsiedzku zaopatrzyli ubogich, zwłaszcza, w mle­
ko i ziemniaki. Trwałą pamiątką T. M. jest zorga­
nizowanie członków wspierających.

Gorlice. T. M. poprzedziło zebranie członków 
,,Caritas“, poświęcone stworzeniu Komitetu wyko­
nawczego T. M. Nalepki rozsprzedano przy pomo­
cy list, obnoszonych przez panie. W niedzielę dnia 
5 października Księża obchodzili domy tych star­
ców, którzy pragnęli się wyspowiadać. Po nabo­
żeństwie w poniedziałek, ci starcy i chorzy, którzy 
mogli przybyć do kościoła, był na nabożeństwie a 
następnie 61 z nich wzięło udział w śniadaniu, przy­
gotowanym przez Oddział. W tym samym dniu od­
były się uroczystości dla chorych i starców w Gli­
niku Mariampolskim. Przychód T. M. wynosi 
74.703 zł. w gotówce i 4.000 zł. w naturze. Kilku­
nastu członków przystąpiło do współpracy „Cari­
tas“.

Góra Ropczycka. Kilkunastu członków wspie­
rających przystąpiło do współpracy z Oddziałem. 
Na zaproszenie, wysłane a wzywające do przystą­
pienia na członków, odpowiedziano kwotą 9-170 zł. 
Nadto zebrano 8.590 zł. Dnia 5 października urzą­
dzono podniosłą akademnię.

Gwoździe«. Urządzono uroczystą akademię — 
wieczornicę o 9-ciu punktach- Przychód materialny 
T. M. .wynosi 3.520 zł.

Iwkowa. Odbyto uroczyste zebranie Oddziału, 
poświęcone sprawom T. M. Przychód materialny 
wyraża się .kwotą 3.840 zł.

Krzyżanowice. Z okazji T. M. przystąpiło dc 
„Caritas“ 36 członków wspierających. Urządzono 
akademię, w której kilka punktów wykonały dzie­
ci pod kierunkiem S. S Służebniczek. Przychód ma­
terialny wynosi 15.711 zł.

Kolbuszowa. Obdarowano 78 osób nienormal­
nych, niewidomych, kalek i innych. Do współpra­
cy przystąpiły 3 opiekunki rejonowe i 8 członków 
wspierających. Przychód materialny wynosi 59.919 
złotych.

Libusza. Po nabożeństwie różańcowm w dniu 
5 października urządzono uroczystą akademię o 
obfitym programie, która wywarła na uczestnikach 
silne wrażenie. W dniu 12 października, odegrano 
sztukę teatralną pt: „Przebudzenie“. Przychód ma­
terialny T. M. wynosi 17.824 zł. Obdarowano bie­
dnych na kwotę 6.500 zł-

Lipnica Murowana. Urządzenie T. M. poprze­
dzono specjalnymi zebraniami w dniach 14 i 28 
sierpnia. Sołtysi gromad i Zelatorki Róż ofiarowa­
ły swą pomoc. T. M. urządzono zgodnie z progra­
mem ogólnokrajowym. Oryginalnym punktem by­
ła manifestacyjaa, przebłagalna procesja do roz­
bitej świętokradzko figury Matki Boskiej. Przy­
chód materialny, wyniósł 7.251 zł.

Walka z pijaństwem — to jeden i najważniejszych obowiązków „Caritas“.
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Mędrzechów. T. M. aczkolwiek urządzony był 
w programie ograniczonym, wypad! bardzo ładnie. 
Urządzono dwie-akademie a to pierwszą w dniu 
5-go października z odegraniem dwóch sztuk sce­
nicznych i 7 października dla starców, kalek i in­
nych nieszczęśliwych. Wspaniale wypadła również 
uroczystość za ofiary wojny, zarówno w kościele 
jak i na cmentarzu-

Olszyny ad Wojnicz. Akademia urządzona dn. 
5 października zgromadziła pe-ną salę widzów. Po 
akademii odegrano obrazek sceniczny pt.: „Nie­
potrzebny cziow-ek“. Elekt materialny T. M. wy­
niósł 6.064 zł. w gotówce nadto 14 kg. mąki, 191 li­
trów mleka, 55 jaj i trochę masła. Dla starców u- 
rządzono śniadanie w którym wzięło udział 18 osób, 
Sześciu osobom rozdano paczki do domów. W dniu 
12 października 1947 r. urządzono drugą akade­
mię, połączoną z odegraniem przedstawienia pt.*. 
„Babunia“. Sala na akademii wypełniona po brzegi.

Porąbka Uszewska. Urządzono uroczystą aka­
demię, połęczoną z odegraniem obrazka pt.: „Nie­
potrzebny człowiek“. Nastrój bardzo poważny. - 
Publiczności dużo. Zaopatrzono- w pomoc 56 osób- 
Zebrano w ciągu T. M. 16.465 zł.

Radgoszcz. Efekt materialny w tej, potwornie 
zniszczonej działaniami wojennymi, parafii wy­
niósł stosunkowo bardzo dużo bo 18.186 zł.

Rajbrot. Urządzono akademię, przy licznym 
udziale ludzi biednych. Po akademii odegrano sztu­
kę pt.: Genowefa“. Przychód materialny przyniósł 
4 660 zł. gotówką, nadto 315 kg. zboża, 1-500 kg. 
ziemniaków i 178 sztuk jaj. Z ofiary N., nie za­
mieszczonej w spisie ofiar upieczono bułek ze 100 
kg. przemielonej pszenicy i rozdano je 18 ubogim.

Rożnów. Urządzono akdemię, połączoną z ode­
graniem przedstawienia pt.: „Niepotrzebny czło­
wiek“ i „Katarynka“. Efekt materialny 5.688 zł.

Ropczyce. Wspólnym wysiłkiem społeczeństwa 
urządzono uroczystą akademię. Przychód material­
ny T. M- wyniósł 21.800 zł.

Rzezawa. Dzień starców i chorych skupił 15 
osób, którzy po nabożeństwie zostali zaproszeni na 
śniadanie, poczym obdarowano ich datkami pie­
niężnymi. Urządzono akademię, po której odgra- 
no sztukę pt.: Gdzie Bóg tam miłość“. Przychód 
materialny T. M. wyniósł 7.338 zł.

Sędziszów. Zespół opiekunek odwiedził w su­
mie 35 ubogich, obdarowano 69 rodzin. Śniadanie 
dla chorych i starców skupiło 37 osób. Efekt ma­
terialny T- M. wyraża się sumą 13.575 zł.

Sobolów. Urządzono akademię z przedstawie­
niem obrazka scenicznego pt.: „Niepotrzebny czło­
wiek“- Przychód materialny T. M. wynosi 2-494 zł.

Tarnów Oddział Katedralny. T. M. rozpoczę­
to uroczystą akademią, urządzoną w specjalnie de­

korowanej sali kina „Marzenie“. Akademię zaszczy­
cił Swą obecnością J. E. Ks. Bist-un Ordynariusz, 
byli też obecni Przedstawiciele Władz organizacyj­
nych „Caritas“. Oryginalnym imnktem akademii 
był występ perkusyjnej orkiestry dziecięcej. Urzą­
dzono zbiórkę w Katedrze i dw: ■ zbiórki uliczne. 
Urządzono Walne Zebranie Oddziału. Rozprowa­
dzono materiał programowy. P<r. diod materialny 
w--iaża się kwotą 131.357 zł.

Tarnów Oddział Ks. Misjonarzy. Paczek uzy­
skano dla biednych 371 o wartości 54.385 zł., które 
rozdano. Śniadań nieszczęśliwym wydano 49. Do 
współpracy z „Caritas““, przystąpiło z okazji T. M- 
48 opiekunek rejonowych. Pomnikiem T. M. jest 
świetlica żeńska, licząca 68 członkiń. Poza Stowa­
rzyszeniami kościelnymi i charytatywnymi w or­
ganizowaniu T. M. wzięli udział: Stowarzyszenie 
Kolejarzy i dwie szkoły. Urządzono uroczystą a- 
kademię w sali własnej. Na program złożył się sze­
reg artystycznych produkcyj inscenizacyjnych i 
wokalnych. Przychód materialny wyniósł 113.957 zł.

Uście Solne. Na zakończenie. T. M. urządzono 
uroczystą wieczornicę. Na zakłady w Świebocinie
1 Laskach zebrano 2 233 zł, Urządzono dużą zbiórkę 
w naturze, która dała żywności na kwotę 20.600 zł- 
Ogólnv przychód materialny wyniósł 34.376 zł.

Wiśnicz Nowy. Odegrano dwukrotnie piękne 

przedstawienie Zawiejskiego pt.: „Rozdroże miło­
ści“, poprzedzone słowem wstępnym, wygłoszonym 
przez Prezesa Oddziału. Zaopatrzono 20 osób zapo­
mogami pieniężnymi po 500 zł. W pracach T. M. 
wzięły udział: Sekcja sceniczna i Sekcja chóralna 
„Caritas“. Przychód materialny wyniósł 26.286 zł- 
50 gr.

Witkowice. Oddział urządził dwie akademie, a 
to na rozpoczęcie i na zakończenie T. M. Społeczeń­
stwo miejscowe wzięło liczny udział. Przychód ma­
terialny: 3295 zł.

Zakliczyn. 5. X. odbyły się w sali ratusza dwa 
piękne przedstawienia z przemówieniami i dekla­
macjami. 12. X. odbyło się przedstawienie dla dzie­
ci w Ochronce, poprzedzone pouczającym odczytem 
Po przedstawieniu urządzono dla dzieci podwieczo­
rek. — Ogólny przychód T. M. wyraża się kwotą 
17-593 zł. W naturaliach zebrano: 60 kg żyta, 20 kg 
pszenicy, 13 kg grochu, 2 kg mąki, 6 paczek kawy,
2 paczki cykorii i 105 jaj.

Żegocina. Dzień starców i chorych objął około 
60 osób, z których 48 uczestniczyło we wspólnym 
śniadaniu. — 12. X. urządzono uroczystą akademię 
w sali wypełnionej po brzegi publicznością. — O- 
gólny przychód materialny wyniósł 4034 zł. — Na 
zakład w Laskach zebrano 599 zł., na zakład w 
Świebodzinie 2415 z.



2Ü B I U L ET Y N

^31

Uwaga! Uwaga!
Trzyaktowy dramat osnuty na tle męki i śmierci Pana Jezusa p. t.:
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zaopatrzony wskazówkami reżyserskimi, nie- 
wymagający kosztownych dekoracji.

Efekty dźwiękowe, świetlne i wokalne. Bardzo 
łatwy do odegrania.

Tak napisany, że mimo obszernej akcji, może 
go odegrać 19 osób.

Jest do nabycia w Księgarni Związku „CARITAS“
Tarnów, PI. Katedralny 6.
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Sekretariat Związku „Caritas1 
Diecezji Tarnowskiej

posiada na składzie:

Legitymacje członków wspierających 
po 5 zł. za szt.

Legitymacje dla członków Kierownictw 
po .5-zł. za szt.

Kartotekę dla podopiecznych 
po 3 zł. za 1 kartę

Deklaracje dla członków wspierających
po 1.50 zł. za szt. 

Wskazówki dla Konferencji św. Wincentego
a Paulo po 25 zł. za 1 egz.

Dzienniki zajęć Przedszkoli
po 100 zł. za 1 egz. 

Statuty Związku „Caritas“
po 25 zł. £a 1 egz.
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